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Włoskie eskadry bezskutecznie 

polują na samoioi cesarza. 
G r o ź n i wojownicy z Aussa t r z e b i ą na jeźdźców. 

Dżlbutti. 2 1 . U. — Do Makalle nade 
•szły nowe oddziały włoskie celem oo 
wstrzymania nadciągających ? nrowincii 
Aussy (na południowy wschód od Dan 
liaiji) wojsk abisyńskich. 

Sa to — co stwierdzają również Wło 
si — niezwykle bitni wojownicy, a orzy 
tern doskonale uzbrojeni-
W toczące] sie walce Włosł ponoszą 

bardzo duże straty-
(Włosi stwierdzają kategorycznie- że 

bojownicy z Aussy używała kul dum 
:'um pochodzenia belgijskiego- Siany za 
dawane przez te kule sa straszne. Wśród 
rannych żołnierzy włoskich sa tacy, któ 
rym kule ablsyiiskie poodrywały ręce. 

Pozatem na froncie północnym nie za 
notowano wczoraj większych starć- Na 
toiuiast w całej okupowane] przez Wło 
chów części prowincji Tlgre 

przybiera na sile rewolta 
ludności cywilnej. Napady na słabe pa 
trole włoskie na porządku dziennym. 

W miasteczku Endcrta wpoblizu Makalll 
doszło Już po raz drugi do zbrojnych rozru 
chów. Wobec tego gen. Plrzk) Biroffl rożka 
*ał spalić zupetrde „zbuntowane" miasteczko 
Rozkaz ten został wczoraj wykonany. 

Na froncie południowym lotnicy włoscy 
bombardowali wczoraj n a północ ód Daga 
bur dużą kolumnę wojsk abisyńskich, d ą ż ą 
cą od strony Dżlgdztgl. 

Dzięki należytemu zabezpieczeniu pocho 
du, bomby włoskie wyrządziły niewielkie 
straty w szeregach abisyńskich 1 kolumna 
hi ani na chwilę nie przerwała marszu. 

źródła ab lsyńsk le z a p e w n i a j ą , ż e Biły r a ­
sa Nasibu pa f roncie ogodeńskfan w y n o s z ą 
iuż pól mHJona ludzi. 

Ras Nasibu J wszyscy podlegli uriu do­
wódcy abisyńscy wystali n a ręce cesarza te 
legram, w którym zapewniają, ż e etrtnja o-
gadeńska gotowa Jest polec do ostatniego 
człowieka, ale błaga aby cesarz nie dawał 
jej więcej rozkazu do cofania sic. 

Depesze z samolotu cesarskiego. 
Addis Abcba 21,11 . Cesarz Halle Se 

lassie, który Jeszcze we wtorek rano 
odleciał samolotem z Addis Abeby w 
nieznanym nikomu kierunku, nie p o 
wrócił ieszcze do stolicy. 

Natomiast radjostacja w Addis Abe 
bie przerwała wczoraj na 6 godzin na 
dawanie wszelkich depesz, aby przyj 

inować wiadomości przesy łane z samo 
lotu cesarskiego Samolot ten. . iest bo 
w i e m na jbardz ie j n o w o c z e s n y m apara 
tern, z a o p a t r z o n y m w silna radjosta 
c ję nadawcza i odbiorcza. 

Cesarz w czasie swego lo tu k o m u n ! 
ku je się p r z y pomocy radja z a r ó w n o 
z następcą tronu, p r z e b y w a j ą c y m w 
Addis A b e b i e , Jak i z g ł ó w n ą k w a t e r ą 
w D e s s i e . . . 1 

Samolot cesarski jest doskonale zakonspi 
rowamy, tak, że nikt nie może odróżnić go 
od innych samolotów abisyńskich. Herby ce 
sarskle na jego kadłubie zostały zamalowa 
ne. 

Wczoraj na obu frontach kilkanaście wło 
skich samolotów wywiadowczych całemi go 
dzina.Tii patrolowało, 

usiłując wytropić 
samolot cesarza ablsyńsktego. Wysiłki ich 
jednak spełzły na niczem. 

O miejscu pobytu cesarza nie wie nikt 
poza następcą tronu. 

Jest jednak rzeczą pewną, Iż cesarz po­
wróci jeszcze do Addis Abeby przed u d a ­
niem się na stałe do główne] kwatery. 

Otoczenie cesarza zapewnia, że monar­
cha jest 

jaknajlepsze] myśli 
Za dobrą wróżbę uwatża on m. In. fakt, 

że wojska włoskie na froncie północnym zaj 
mują obecnie indentycznie te sał.ne pozycje, 
jakie zajmowały przed 40-tu laty w przede 
dniu swej klęski. 

Rada wojenna w Dżidżiga. 
Dżlbut t i , 21 - 11 . — D o Dżidż lga z w o ł a 

na została, w e d ł u g Informacy) 7 o /.rodeł 

włoskich, abisyńska rada wojenna, w 

które] wziąć ma udział również negus 
oraz generał turecki Wehlb Pasza, szef 
sztabu abisyńskiego armji południowe]. 
Według dalszych doniesień abisyński 
sztab generalny zamierza zaatakować 
wojska włoskie jeszcze przed przyby­
ciem na front marszałka Badoglio t- i 
przed 25 listopada. 

Rzeczoznawcy wojskowi twierdza 
że obsadzenie przez Włochów przej 

leczy Abaro Jest faktem niezwykle do­
niosłej wagi, gdyż w ten sposób Włosi 
zabezpieczyli sobie drogę t, Adu) do Ma 
kalle i znaleźli sie w posiadaniu ważne 
go punktu strategicznego dla swoich dai 
szych operacyj w obszarze Tembien, 
twierdzy Ras Sejuma. 

Ziemia z Ameryki na kopiec Marszałka Piłsudskiego. 

W Krakowie odbyła sję podniosła uroczy stosć złożenia na Sowińou ziei.ni ze wszyst­
kich stanów oiaz historycznych miejsc związanych z pamięcią walk o niepodległość Sta 
nów Zjednoczonych, W których udział brali nasi bohaterzy narodowi na ziemiach ama 

rykańskich. Na zdjęciu — urny z ziemią amerykańska,. 

OŁÓW W JMtCB* 
Echa zatrucia 5 tysięcy osób. 

Madryt 21,11. Liczba osób zatrutych 
mąką w okręgu Murcii wynosi prze 
szło 5000. . Do mąki domieszany był 
jak S!Q okazuje ołów. Do wsi Peclieco 
gdzie ludność uległa zatructu, . wy 
siano oddział sanitarny . «J -

Orisisj przerwa w procesie zabójców ś.p. min. 

„Gdyby oskarżeni nie znali jeżyka polskie. 
s^d powołałby tłumaczy:* urzędu 

4sV 

Nowy wojewoda krakowski 
WARSZAWA 21.11. Na stanowisko woje 

wody krakowskiego desygnowany został b. 
premjer | b. marszałek sejmu, obecny wice­
marszałek se.iahi dr. Kazimierz śwltatoki. 

Demonstranci wybili szyby 
^ i w poselstwie czeskiem w W a r s z a w i e . M 

W A R S Z A W A , 21.11. Przed poselstwem 
c*echosłowacklem przy «!• Koszykowej, do­
szło wczoraj wieczorem do burzliwych de-
•nonstracyj. 

Tłum młodzieży, ziożony blisko z 1.000 
°8ób, zgromadził się przed poselstwem, 
^znosząc głośne okrzyki za uwolnieniem 
skazanego przez sąd w Morawskiej Ostra­

wie harcerza Delonga, oraz aresztowanych 
przez żandarmerję czeską Polaków. 

W pewnej chwili rozległy się okrzyki an 
ty czeskie i posypały się kamienie, w y b i j a ­
jąc kilkanaście szyb w gmachu poselstwa, 

Na miejsce przybyła Wkrótce policja z 
motopompą, co skłoniło młodzież do zaprze 
stania demonstracji. •, 

A M B A S A D O R C U D Ą H f %f W I E L I C Z C E 

. • w •, T .... - ) .A . u • - • - r -
^ uroczystościach ł o ż e n i a ziemi X pobojo wlsk amerykańskich na kopcu na Sowińcu 
'yiiął udział jako, reprezentant • prezydenta Rooseyelta ambasador SL Zjednoczonych 
C"dahy, który następnie odwiedził Wie l iczkę. Reprodukujemy mite zdjęcie ambasado-
r ; \ ubranego w strój górnika pośród dziew czat w strojach krakowskie j 

W A R S Z A W A , 21.11. Wczorajszy dzień 
procesu przeciwko zabójcom Ą) . unii. Pies. 
rackiego mitiął pod znakiem demonstracyj 
oskarżonych. 

Urządzili demonstrację, polegającą na u-
chylania się od polskiego języka w sadzie 
niewątpliwie uczyniH to Już nietylko dla etek 
tu, lecz ż gruntownej potrzeby, w c e k przy 
krycia manifestacyjną płachetką kompromi­
tujących obnażeń, dokonanych przez śledz­
two 1 akt oskarżenia. 

Uchylanie się od polskiego języka, który 
wszyscy oskarżeni znają tak, jak i ukraiń 
skł, powoduje w nieuchronnej konsekwencji 

zaniechanie badania w sądzie, 
o czem sami najlepiej wiedzieli zgóry. Ze-
znania, złożone przez nich W śledztwie 
przed sędzią śledczym apelującym do spraw 
szczególnej wagi 1 prokuratorem — grzebią 
oskarżonych bez reszty już nietylko wobec 
wymiaru sprawiedliwości, ale 1 wobec wła­
snej organizacji. 

Z zeznań, przytaczanych w akcie oskar­
żenia wynika, że Pidhajny, sypie Malucę, 
Maluca Pidhajnego, Myhal Kaczmarskiego 
Kaczmarski Myhala, Maluca Myliaja, My­
hal Malucę, Pidhajny, Kaczmarskiego, Kacz­
marski Pidhajnego wreszcie Pidhajny Myha 
la, Myhal Pidhajnego, a wszyscy razem 
grzebią Banderę 1 Łebeda. 

I żeby to można było się z tego jako wy-

z g o n z w r c i Ę z e r 
w b i t w i e |u t l andzKIe f 

L O N D Y N , 2 1 . 1 1 . — Wczoraj zmarł tu 
w wieku lat 75 admirał angielskiej marynar­
ki wojenne], jellicoe, dowódca floty brytyj . 
skiej, która w czasie wojny światowej zada­
ła decydującą klęskę flocie niemieckiej w 
cieśninie Skagerrak u wybrzeży duńskich. 

Przeczuwając zgon, sędziwy admirał za . 
prosił do swego toża we wtorek kilku wyż­
szych oficerów marynarki anglel skiej, k tó . 
rym wręczył swe pamiętniki oraz opracowa­
ne przez siebie plany strategiczne i którym, 
Jako testament swój, przekazał słowa w y ­
powiedziane konającemi Ustami, że „słja 
Anglji leży na. falach morza, a los jej Jest w 
rękach floty, wojennej". 

Dolar S.30 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.32, w płaceniu 5.30 dolar złoty w żąda­
niu 9.02, w płaceniu 9.00 funt angielski w 
żądaniu 26.20, w płaceniu 26.10, rubel zło­
ty w żądaniu 4,80, w płaceniu 4.75, marka 
niemiecka w żądaniu 1-55, w płaceniu 1-53, 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00. 

Bank Polski w godzinach porannych ku 
pował dolary po 5.29 funty angielskie po 
26.0& 

tłumaczyć, odwołać. Ale stoi tu na prze-
szkodzie logika wydarzeń, wymowa ustalo­
nych faktów i ogniwa dowodów, splatają­
cych się w żelazny łańcuch dający potwier 
dzenie tych zeznań bez cienia luki. 

Serję dobrze wyreżyserowanej manlfesta. 
cyjki rozpoczął 

Bandera. 

N a pytanie czy oskarżony przyznaje się 
do wlny f pada odpowiedź w języku ukraiń­
skim. Przewodniczący stwierdza, że oskarżo. 
ny włada językiem polskim i uprzedza, że 
uchylanie się od wymaganej przez procedurę 
formy, pociągnie w następstwie uznanie, że 
oskarżony nie chce składać wyjaśnień i ko­
nieczność Odczytan :a jego zeznań, złożonych 
w śledztwie. 

Oskarżony dalej mówi po ukraińsku, więc 
przewodniczący każe mu usiąść i Sąd Odczy. 
tuje zeznania. Jedyną dygresją w tym sche­
macie było usunięcie Bandery z sal', gdyż 
mimo odebrania głosu, mówił dalej, zacno, 
wując się niesfornie. 

Oskarżony Łebed oświadczył: 
— Polska mowa jest dla mnie wrogą mo­

wą i dlatego nie chcę mówić po polsku. 
Prokurator Rudnicki podkreśla, że poste, 

powanle oskarżonych jest demonstracją po­
lityczną. 

Oczywiście, że demostrancję politycz­
ną w Ich sytuacji można doskonale zrozu 
mleć — oświadcza — ale trzeba wyraźnie 
i jasno podkreślić je^ną rzecz,' żeby nie było 
to żle komentowane, skoro chodzi o sprawę, 
na którą patrzą oczy Eur.py, że nie dlatego 
Sąd nie przyjmuje wyjaśnień podsądnych, \t 
Oskarżeni chcą mówić w języku ukraińskim, 
ale z tej racji, że językiem, obowiązującym 
w sądach polskich jest język polski i oskar­
żeni język ten doskonale znają, władają nim 
i odmowa przyjęcia zeznań w języku ukralń. 
skim w tych warunkach uzasadniona jest wy 
mogami proceduralnemu, a 

nie uszczupla 
w niczem praw oskarżonych, którzy ze swych 
praw nie chcą korzystać w sposób przez pra„ 
wo przewidziany, a dla n!ch dostępny. 

Gd,yby w naszym sądzie znalazł sie 
Ukrainiec, co do którego _ nig byłoby 
wątpliwości, it nie zna języka polskie 
go zupełnie, ło sąd powołałby tłuma 
cza tak samo, jakby to zrobił ,1la Finn 
cuza, czy Anglika, obywatela niepol 
skiego, a nawet obywatela pilskiego 
nie znający ięzyka. Na tern polega 
całe zagadnienie tej sprawy. 

Adw. Hanklcwicz wnosi o zbadania 
przez sąd, czy oskarżony Łebed włada 
dostatecznie polszczyzną, bo jako u 
czeń ukraińskiej szkoły powszechne] 
i gimnazjum ukraińskiego nie włada jej 
/yiriein polskim literackim, mówi tylko 
żargonem polskim, a nie chce tu na tsa 
U sądu w stolicy polski kaleczyć pot 
skiej mowy. 

Przewodniczący ogłasza postanowię 
nie sądu, uznając uwzględnianie w nie 
sku obrońcy za zbędne, gdyż Jak wynl 
ka niezbicie, Łebed! w dostatecznym 
stopniu włada Językiem polskim. 

Sad przystąpił więc db odczytywania 
zeznań Łebeda, złożonych w śledztwie 
a nie wnoszących już do sprawy nic 
nowego ponad to, co zostało zacytowa 
ne w akcie oskarżenia. > 
Również i odczytanie zeznania Ban 

dery, Hnatkiwskiei i Karpyncia stano 
wiły tylko powtórzenie odnośnych u 
stępów a k t u oskarżenia gdzie w cało 
ńcl zostały uwzględnione. 

Posiedzenie wczorajsze zakończono 
o godz. 17 i pół 

Zgodnie z wnioskiem obrony, sąd 
zarządził przerwę do jutra, gdyż dzi 
siaj wypada św- Michała, święto rćli 
gijne wyznania grecko katolickiego. 

MILJON F R A N K Ó W PREMJI. 

Konstruktor Maknonins otrzymał od francu skiego ministerstwa lotnictwa premję w wy 
sokości ni l jona franków aa nowy system wysuwalnych skrzydeł. Samolot ten osiąga 

szybkość 500 kilometrów na godzinę. 



Głodówka 32 Ukrainek 
Odpowiedź na dymisję uczynnej generałowej 

KALISZ, 2111. W dniu wczorajszym 
znak protestu, rozpoczął głodówkę 

związek ukraińskich emigrantek. po 
ianawiaiąc je i nie przerywać, aż do 
>dwołaniaA-dymisji* gen. Omeljanowicz 
"-•awlenko. 

Podobno r Ukr. Centr- Komitet w 
."/arszawlie w y w a r ł presię na pewne 
>8oby, powodujące ustąpienie ze. stano 
tfiska przewodniczące i p. Pawlenko 
Śtóra sprężyście zorganizowała pracę 

związku, niosąc wydatną pomoc 
voim 

współ rodaczkom I Ich dzieciom. 
Związek pracował b. intensywnie, 

ąłe te się ntfe podobało niektórym oso 
bom- Postanowiono go zniszczyć. 
>ierws*yni trokiem do tego bvfo zmu 

szenie do zgłoszenia rezygnacii ze 
stanowiska przewodniczącej p. geneia 
łowei Pawlenko. 

Związek kobiet ukraińskich emigran 
tek dymisji p. Pawlenko do wiadomo 
ści nie przyjął i na znak protestu ogb 
si! 2 'odówke-

W dusznej maleńkiej izbie głodują 
32 kobiety, rekrutujące sie z żon wyż 
szych oficerów. Matki i żonv porzućmy 
dzieci i dom aby zadokumentować, 
jak wit lka dzieje im sie krzv«vda 
Między głodującymi jest duży procent 
gruźliczek-

Stosunki' panujące w Stanicy ukraiń 
skiej domagaią się wkroczenia w u: 
sprawy władz administracyjnych. 

Jagadfc owe zaginiecie pięknej uczeniej/. 
fafcTl * Ł A N O Z A N I A l»$T i r G O f t C Z I ! . — 
I L ó d * . 21 IWtopada. _ Dziś rano policja 
llodzka zawiadomiona została o tajemniczem 

M i n i ę c i u 15-letnlej dziewczyny. Do jedne-
z Koinisarjad ów P. P. zgłosił się P. Bin-

', zamieszkały, przy ul. Przędzalniancj 95 
ameldowaŁofzaginiedu córki swej 15-Iet-
?j Janiny '-J 

•csrenfey> szkoły powszechnej. 
Janin* Binderówna wyszła z domu w 

dniu 12 Km. w zWniarze kupienia sobie «t-
•aytów szkolnych t1|wlecej do domu nie wró . 

Nowy tarto kościoła... 
będzie archfteKtoniczną ozdobą ulicy Rzgowskiej. 

cila. Zrozpaczeni rodzice przez szereg dni 
bezskutecznie poszukiwal i zaginionej córecz­
k i , za którą jeździli nawet na prowincję do 
krewnych, wreszcie zdecydowali się d^nleSć 
pol icj i , która za zaginioną rozesłała l isty goń 
czc. 

Janina Binderówna jest bardzo ładną 
dziewczynką, średniego wzrostu, twarzy o-
wnlnej , dużych oczach niebieskich i jasno 
blond włosach strzyżonych. 

ECHO* 

Kino-teatr 

METR 0 
P r z e j a z d 2 . 

N r . 02-ł 

Dziś powtórzenie premjery ! Rewelacyjna komedja muzyczna, 
pełna optymizmu, humoru i radości życia „ K r y z y s skończony" 

W r . g ł . : Albert PREJEAN i Danielle Darrieux, 

Kino-teatr 

R D R i f l 
G ł ó w n a 1 . 

I
ŁÓDŹ 21 listopada. iDotychczasowy wy­

gląd zewnętrzny kościofr i*ck1 wezwaniem 
Przemienienia Pańskiego! przy ulicy Rzgow-
Skiei był nieszczególny, (to też wszczęto od 
kilku już lat starania w kierunku odpowie­
dniej przebudowy świątyni. Starania te rea­
lizuje obecnie proboszcz parafii ks. kan. 
Rylski. 

W związku z przebudowa kościoła Prze­
mienieni! Pańskiego przeprowadziliśmy roz­
mowę z ks. kan. Rylskim na temat rozpoczę 
tei budowy i tej zakończenia. 

Cała parafia — oświadcza nam ks. kan. 
Rylski — położyła niemało pracy i wysiłku 
do realizacji zamierzonej już od siedmiu 
prawlt lat przebudowy. Punktem ciężkości 
był brak odpowiednich funduszów. Ofiar­
ność parafian, zwłaszcza zaś rzemieślników 
I robotników, pokonała jednak przeszkody i 
w roku bieżącym. 

rozpoczęto przebudowie. 
Wielką pomoc przy realizowaniu przebu­

dowy kośclota ok*zał (nż. Lisowski. którv 
nietylko, że wykonałbezlnteresownie plany, 
lecz 1 dozoruje prace przy przebudowie. 

Przebudowę rozpoczęto w miesiącach le­
tnich. Obecnie pierwszy etap prac został za 
kończony. 

Dotąd wzniesiona została zasadnicza 
pierwsza kondygnacja frontonu, utrzymane 
go w stylu gohku skandynawskiego, oraz 
rozpoczęta właściwa wieża. Do frontonu 1 

wieży dostosowana zostanie struktura cale 
CO kościoła. Po zakończeniu budowy zosta 
nie również odpowiednio przebudowane 
urządzone wnętrze świątyni. 

Społeczeństwo miejscowe bardzo ochot­
nie zabrało się do realizacji przebudowy ko 
ścioła. Parafianie śpieszyli z datkami, opo 
datkowali się, lecz mimo to idzie dość trti 
dno, a to spowodu kryzysu eospodarczem, 
który'zwłaszcza dotkliwie daje sie we znr-
•ki sferom robotniczym r- te zaś okazały nai 
większa ofiarność. Mimo to wątpić nie na 
Jęty, że społeczeństwo zdobędzie odpowie 
0m*e fundusze niezbędne do szybkiego za— 
kończenia przebudowy kościoła 

j a c c j a l ł a t a e h o r ł b w a n a r y M n y c h 
• k o r n y c h i • • k a a a l n y e h 

C e g i e l n i a n a 1 5 . 
telefon 149-07 

o d 8 — 1 1 rano i od 4 — 8 wiecz. 
niedł. i święta od 9 — 1 . 

Na odbytem ostatnio zebraniu p a r a f i a l -
nem w Domu Ludowym uchwalono zbiórkę 
po domach oraz na wniosek robotn ików, 
kwestę do fabrykach. 

Odpowiednie l isty zostały przez parafJe 
iuż przygotowane i zbiórka rozpoczęta. 

Sądząc z dotychczasowych iei w y n i k ó w 
winna ona dać odpowiednie rezultaty i przy 
czynić sie do szybkiego zakończenia p r z e ­
budowy kościoła Przemienienia Pańskiego. 

Dalsze prace przy przebudowie rozpo­
częte zostaną wczesna wiosna, tak bv para 
fianie, k tórzy postawi l i sobie za naczelne 
zadanie posindsnfe odpowiednio reprezentu 
jącej się ś w i a h n i motrli ia w roku przy­
szłym iuż posiadać, jak w iadomo pa ra f i i 
Przemienienia Pańskiego ciągnie sie oo obu 
stronach ul icy Rzgowskiej do toru kolejowe 
go, od toru zaczyna sie paraf ia choieński 
św. Wojciecha, z kościołem odpustowym. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Premier Kościałkowski wygłosi ł 

wczoraj przemówienie przez radio, w któ-
rem zobrazował dotychczasowy przebieg 
prac rządu nac zrównoważeniem budżetu. 
Po przytoczeniu streszczenia znanych iuż 
dekretów o opodatkowaniu urzędników, pod 
niesieniu podatku dochodowego od uposa­
żeń prywatnych zniżce komornego i zniesie 
niu podatku lokalowego. Premier zapowio-
dział. że rząd w najbliższych dniach p r z y ­
stąpi do ścinania cen kartelowych. 

Wstępnym krokiem w kierunku po tan ie ­
nia artykułów niarwszej potrzeby będzie 
zniżka taryf kole jowych. Rzad zamierza w 
krótk im czas.e r rzepro v. dzić resztę swych 
zai:ii«rzeń Bospociarczyc/.i. 

( _ \ Wcz. ru| w y kła lv r a wyższych u-
cze!w.ch w Waiszawie b j ł y nadal zawie­
szone, chociaż zajścia s r i vżydowsk le s!e 
nie powtórzy.y. 

(—) Funki i ! ; / Pracy rozdzieli ł p o m i r j z y 
w s z e l k i e swoi? biura wojewódzkie s w e 
2-ch mi l ionów zł na zaKup z iemniaków -J!a 
bezrobotnych na okres z imowy. Ziemniaki 
te beda rozd iwane bezrobotnym darmo. 

(—) Olbrzymia większość górn ików ?n-
giclskich opowiedziała sie za strajkiem w 
kopalniach węgla. 

( _ ) Krypta Marszałka Piłsudskiego zo­
stanie zb /dowana pod wieża srebrnych 
dzwonów, obok kryp ty króla Stefana Bato­
rego. 

(—) Nuncjusz papieski w Warszawie J 
E. ks. arc. Ma imagg i został mianowany kar 
dyn"(lem. 

Od dziś dnia 21 listopada do n'«dzlelf 
24 listopada włącznie 
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Na tcenle rew|a p. L 

„TYROL tańczy i śpiewa" 
x ndi la łem: Marry and hobby duet excent-
akrob., Irena Dorian! , W~. W e r l i n i k a J . Ole-
niecka,M.Ordon. lgoSboratlnskl ,M.Orda I in. 

Na ekranie: 
„ M A R I E " z A n n a b e l l ą 

Upiór l a s ó w tucholskich 
mordercą policjanta 

Z Tuclioli donoszą 
W Pelplinie zamordowano policjanta 

Żmurę, gdy ten chciał wylegitymować 
podejrzani ego osobnika-

Otóż na drodze % Jastrzębia do Drzv 
cimia w powiecie świeckim patrol poli­
cyjny przytrzyma! niebezpiecznego 
przestępcę w osobie Jana Manikowskie­
go, poszukiwanego od szeregu tygodni 
za zbrodnicze 

podpalenie siedmiu stogów zboża 
w majętności Oawroniec i Poledno w po 
wiecie świeckim jak i za inne sprawki. 
Manikowski, pochodzący z Przysierska 
pod Terespolem, przybyły niedawno to­
mu z wiezienia świętokrzyskiego, gdzie 
odsiadywał długoletnia kare. ciężkiego 

wiezienia, umiejąc sie bardzo sprvtni e 

ukrywać przed władzami śledczemi, po­
jawiał sie tu i ówdzie w jakiejś wiosce 
borów tucholskich i stał sie postrachem 
tej ludności, która znała go jeszcze z 
dawnych iago przestępstw. 

W oczach ludności borów urósł on Jo 
rozmiarów jakiegoś upiora Jakiejś zarazy 
przeciwko której niema rady. 

Lecz skończyło sie panowanie Mani" 
kowskiego. Ujęto w nim bardzo niebez­
piecznego złoczyńcę, bo poza podpala-
niami i innemi sprawkami, szczytem je­
go przestępczej roboty bvł właśnie nie 
dzielny mord. dokonany na policjanci0 

Zmurze w Pelpinle-

Rozpaczliwy czyn młodej kobiety 
Kronika p o g o t o w i a ratunkowego, kradzieży i p o i n r o w . 

Łódź 21. 11- — W dniu wczorajszym na niejaka Wrońska- Odniosła ona sze-w godzinach popołudniowych na ul- Ki 
tlńłkiejro usiłowała pozbawić się życia 
przez wypicie większej dozy Jodyny 24 
letnia Michalina Zielonka, zamieszkała 
w Zduńskiej-Woli. Desperatce udzielił 
pierwszej pomocy lekarz pogotowia ra­
tunkowego- Przyczyna rozpaczliwego 
kroku młodej niewiasty brak środków 
d - życia. 

— W domu przy ul. Żwirki 7 podczas 
sprzeczki rodzinnej, została poturbowa-

ŻYCIE PABIANIC. 
Walka straganiarzy 

- . i tr J . • . _ , . , . . 1 , . ; ,- T . •... I n\r r-Fiszer Szafjr straganiarz, pl. Dąbrowokie 
go 13 pata! nienawiścią do swej konkurentki 
Sali Krumholc właścicieLki straganu na Sta­
rym Rynku. 

KATASTROFA HYDROPLANl) 
MANEWRY MARYNARKI WOJENNEJ 
MIŁOŚĆ — BOHATERSTWO — POŚWIĘCENIE 

wszystko to ujrzymy 
W WIELKIEJ POLSKIEJ EPOPEI MORSKIEJ 

„ R A P S O D I A B A Ł T * K 
Jutro w kinie ,,PAŁXCE 

Dr. med. 

Edward R E I C H E R 
p o w r ó c i ł 

S p * c j a l l a t a c h o r ó b a k ć r a y c b , w e n e ­
r y c z n y c h i a e k a u u l n y c h 

Południowa 2 8 , tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano t od 3—8 wlecz, 

w niedziele 1 święta od 6—1 popo). 

Dr. med. M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 

ÓACHOUN1A 64. Tel . 185-49 
przyłowie od 12 — 2 i od 7 — 8Vi wiecz. 

w niedziele ewleta od 10 — 12 w pol. 

DR. MED. 

N I E W I A ± $ H I 
Spec. char. wenerycznych, ikornych I aekenalnych 
A n d r z e j a t 5, telefon 159-40 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
w oiedł. i lwięta od 9—12 pp. 

D R M E D . 

H. L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczna i •eczeple iowt 
CEGIELNIANA 7. TeŁ 141-32 
Przyjmuje od todz . 8—10. 12—2, 5—8 wicac 

W niedziel* t nwlafc od 9 do 11 rano. 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 
• k o r n y c h i a e k n a a l z t y c h 

przeprowadzi ł ni« na u l . TRAUGUTTA 9, 
f r o n t 1 p i ę t r o , t e l . 2 6 2 - 9 8 . 

od • — ł l 1 od 6— 9 w i . c t , w aledalcle I i i r ł e t n 
od » — 13.V> popi. 

D r . m e d . 

A D O L F R O J T E R 
C h o r s k ó r y , w ł o s ó w i w e n e r y c z n e 

N a r u t o w i c z a 2 4 teiet 222-61 
Przyjmuje od 8 — 11 r, 2.30— 9 wiecz. 

w niedziele od 9 — 4 po poł. 

Dr. med. 

T. RUNDSTAJNOWA 
Choroby dzieci 

Pomorska 7, teł. 127-84 
przyjmuje od g. 2—4 p. p. 

Lecznica „OMEGA" 
G ł ó w n a 9 , telefon 142-42. 

Przyjmują lekarze we wazystldeb specjalnościach 
O a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

A n a l i z y l e k a r s k i * , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d j a t e r z n j ą i t , d , 

P O R A D A 3 z ł . 

Dr. J. N A D E L 
akuszer — ginekolog 

u l . A n d r z e j a 4 , telef. 228-29 
Przyjmuje od 10—12 I od 4—8 wiecz. 

L E K A R Z - O E N T Y S T A 
S. W A T N I C K A 

ul. NaotórkowsMiego 65. tel. 172-33 
(Róg Lubelskiej), front l piętro, 

w y j m u j e od g. 9 do 1 w poł. i od 3 - 8 w. 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER * GINEKOLOG 

Zgierska 11, T e i . 2 4 6 - 0 9 j 
Przyimuie od S—10 r. i 4 - Z w. 

c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n a 
i m o c i o p l c l o w e . 

• K u , .{2. tront. 1 oietro - r e i . 2 1 3 - 1 > 
P r z y j m u j e o d 8 — 9 3 0 r. I o d S . 3 0 — 9 w . 
w n i e d z i a l e 1 ś w i ę t a o d 9 d o 13 w p o ł 

Dr. B R A U N 
Spec. chor. skórnych i wenerycznych. 

przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wiecz. 
p r z e p r o w a d z i ł alej n a a l . 

P i o t r k o w s k ą 8 1 , tel. 100-57. 

D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
po«. chorób woaerycMyca, •ak.aalnycb I akoraych 

(Cabloot R H i l f t i s - i iwloUo!««zalexy; 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

'nrtnittjai od 8,30 do I0.J0 r»oo, od 1 do IM po. I od fi do 
1,30 srlecŁ W ni.drl.lt i iwleu od 10 r. do I pp. 

Dr. med. Łucja Makower 
c k o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

(Kobiety ł dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117. te». 149-39 
przyjmuje od 8—11 I od 6 — a wleczotTr 

v niedziele 1 twlf t l od 8 — 1 w pot 

L e k a r z d e n t y a t a 

D; TONDOWSKA 
U l - Główna 51, (róg Kilińskiego) 

tel . 174-93. 
Przyjmuje od godz, 9 — 2 i od 3 —8 wlecz. 

Pracownia zębów sztucznych. 

D O K T Ó R 

W O Ł K O W Y S K I 
S p e c . chor . w e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c ł o 

w y c h 1 s k ó r n y c h 

Cegielniana 11. te i . 238-02 
fiŁTlmmlm od gada. •—13, ad 4—3 w. oiedslalr 

i i w l . ł . aa ł - Ł 

W dniu onegdajszym jak codziennie kon 
kurenci poczęli się obrzucać wyzwiskami, 
tycząc sobie wrajeninie rzeczy najgorszych. 
Sala Krumholc okraala się mocniejszą w ję-
ayku, co tak rozłokiło jej przeciwnika, i e 
w zdenerwowaniu wywróc i ł jej de*kc stra­
ganu wraz z tcwarem. 

W rezultacie pomiędzy przeciwnikami do 
szło do ostrej bójki, którą musiała likwido­
wać policja, spisując zarazem protokóły 
tak jednej jak i drugiej stronie. 

O K R A D Ł A S W E O O C H L E B O D A W C Ę . 
Goldman Bajnisz, Tuszyńska 29 przed 3 

dniami przyjął do pracy nową służącą i nie 
znając jej Jeszcze dobrze powierzył opiekę 
nad domem. 

Służąca, którą musiała być jalcd rutyno­
wana złodziejka skorzystała z najbliższej 
sposobności i w nocy skradła 2 serwety, 
kołdrę pluszową Itp. przedmioty domowego 
użytku, poczem zbiegła w niewiadomym kle 
runku. 

Nieroztropny Ooldrnw oblicza straty na 
50 złotych. Policja szuka złodziejki. 

T A J E M N I C Z E Z A G I N I Ę C I E . 
W dniu ) 0 bm. z domu rodziców przy 

ul. Tkackiej 32 wyjechał rowerem 14-letni 
uczeń Antoni Skupiński, który do dnia dzi­
siejszego do cYmu nie powrócił. 

Rodzice kilka dni czekali na powrót sy­
na, uważając, że wyjechał on do krewnych 
na wieś. Gdy nieobecność poczęła się prze­
dłużać, a od krewnych otrzymali wiadomo­
ści negatywne, dali znać policji, która zaję­
ła się odszukaniem zaginionego. Jak fama 
głosi Skrzypiński uciekł do Abisynji, o któ­
rej ciągle mówi! w gronie kolegów. 

ŻYCIE ZGIERZA 

reg ran tłuczonych głowy- Ofierze bójki 
udziclU pieiwszej pomocy lekarz miej­
skiego pogotowia ratunkowego. 

— Na ul- Zielonej poślizgnąwszy się 
upadł i złamał rekę 52-letni Symcha Ger 
szonowicz, handlarz, zamieszkały w 
Poddębicach. Ofierze wypadku udzielił 
pierwszej pomocy lekarz pogotowia. 

— Ubiegłej nocy wybuchł poiar w 
majątku p. Niecielskiego w Bełdowie. po 
wutu JMzkietro. Spaliła sie duła stoJo 
ła ('worska z tegoroczneml zbiorami 
oraz znajdujący sie poza stodoła stóg 
7bo;'a- Straty wyrządzone przez poiar 
wynoszą kilkanaście tysięcy złotych. 

Przyczyny pożaru narazie nie ustało 
no- Dochodzenie prowadzi miejscowa po 
licjat 

Tragedia bezrobotnej. 
Piotrków, 21. 11. — 0»iey:daj w lesie* 

należącym do wsi Osiny, gm- ©habiellce 
przechodzący tedy wieśniacy znaleźli 
zwłoki jakiejś licho odzianej 1 nikomu 
nieznanej kobietv» 

Zawiadomione władze bezpieczen 
stwa po przybyciu na miejsce stwierdzi 
ły ze znalezionych przy zwłokach doku 
mentów, że jest to 55-letnla M.irjanna 
Dopytała bez stałego miejsca zamieszka 
nla która zmarła nagle naskutek długo 
trwałej choroby raka. 

Wyjaśnienie. 
ŁÓDŹ 21.11. Prasa miejscowa doniosła 

o samobójstwie Jana Mackiewicza, urzędni­
ka Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi zam. 
nrzv ul. Marysińskiej Nr. 9. Obecnie stwier­
dzono, że śmierć Mackiewicza nastąpiła nie 
wskutek samobóistwa a w zwlaziku z nieo-
strożnem manipulowaniem rewolwerem pod 
czas czyszczenia broni. 

Mackiewicz był kawalerem I zamieszki­
wał pod |ednvm dachem z bratem Tadeu­
szem, obecnym podczas wypadku. 

Czy jesteś członkiem 

Skradziony świerk 
Przed Sądem Grodzkim w Zgierzu to 

czyła się rozprawa karna o kTa.iziet je 
dnego obrobionego ju i I gotowego do 
użytku świerka wartości zł. 17 na szko 
de nadleśnictwa Szczawin- Oskarżony­
mi byli Baranowski Andrzej z Woli Ro­
gozińskiej i Stanisław Wojtczak z Kebli 0 

gm. Biała, przyczem pierwszego z oskar 
.żonych patrol policyjny zatrzymał przy 
przewożeniu świerka. B- oświadczyli że 
drzewo kupił od współoskarżonego Wój* 
czaka, który jednak temu stanowczo z a 

przeczył- Sad stanął wobec tego w ten 
sposób, że skazał obu d o 2 miesiące are­
sztu-

ZŁODZIEJE NA JARMARKU. 
Jarmark, jak każde Inne większe zbio­

rowisko . gromadzi ludzi wszelkich po­
krojów i o różnej wartości moralnej-
Odwiedzają 2 0 wlec oprócz zwykłych 
śmiertelników różne mety społeczne, 
wszelkiego rodzaju przestępcy, którzy, 
zaaferowanych wzmożonym ruchem bił 
źnich poprostu okradali w mniej lub wie 
oej bezczelny sposób. Łupem wczorajsze 
go jarmarku padł niejaki Zakrzewski Mi 
chał z gminy Biała, któremu nieznany 
sprawca skradł z kieszeni palta 55 zł. 

Sztuka Marjan z osadv Jerzów pnw. 

Brzezińskiego pozbył sie mimowoll swe 
go roweru, którym również zaopiekowa' 
sio nieznany złodziej-

Zelman Izrael. Łódź. Brzezińska 18* 
miał cały Jarmark spokojny i bez nad­
zwyczajnych przygód. Dopiero po ukoii 
czemu go przed wieczorem, gdy oglądał 
się za furmanką, skradziono mu towar 
wartości 290 zł. 

We wszystkich wypadkach dochodzę 
nie prowadzi policja miejscowego komi­
sariatu. 

Jaki czas na Ofiarowanie 
— t a k a z i m a t e i n a s t a n i e " 

Łódź , 2«- 11- — W dniu dzisiejszym, 
o gnoz. 9 rano temperatura wynesiła w 
Łodzi, w centrum mjasta 3 stopnie po f l > 

*ej zera. (Najniższa temperatura w " 0 * 
cy 4,5 stopnia poniżej zera). 

O tej samel porze barometr wykaz? 
wał ciśnienie 754,2 milimetra. Tendencja 
bairometryczna 

Słabe wiatry zachodnie 1 połuJid°*«J 
zachodnie. "* 

W ciągu dnia dzisiejszego chmurno * 
niewielkiemi przejaśnieniami- Soodzie" 
wane opadv śnieżni. 

http://ni.drl.lt
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Stolica kobiecego kaprysu. 

WSZECHWŁADNY FITAURARI. 
NIEZNANE SZCZEGÓŁY ZAŁOŻENIA ADDI f ABEBY. 

Się 

Addls Abeba w listopadzie 
U stóp wzgórza Entoto wśród lasu 

Pięknych drzew, które dziś zastąpiły 
eukaliptusy, Menelik pewnego dnia U" 
s|alił swą rezydencję, by przypodobać 
się małżonce swoj cesarzowej ,Taitu, 
której taka przyszła zachcianka. 

Skończyły sic w ten sposób karawa 
By cesarskie i dni coraz to nowych, 

przygodnych obozowisk 
Skolci główni wassale Menclika kolej­
ko instalowali swoje ,gebi" dookoła się 
kiby cesarza. Tak powstało Addis-
jAbeba. którego nazwa tłumaczy 
»nowy kwiat". 

l Osiedle było już dość wielkie, powie 
Pzone jeszcze siedzibami Europę iczy 
|6w— domkami z blachy falistej, gdy 
przystąpiono do wykreślania ulic. Zra 
jk powstał niewiarogodny labirynt ka 
cienistych dróg, przypominających 
•fcwne drogi rzymskie, oraz drogi bite 
ôść możliwe w okresie suszy, lecz za 

Jleniające się w trzęsawiska w okresie 
yeszczów. 
T* Górując nad miastem, wznosiło się 

•2ebi" (pałac) cesarza i iednei strony a 
^ drugiej— , gebi" niemal tciże okaza­
łości, stanowiące własność niewolnika, 
Podniesionego do wysokiej godności — 
Fitaurari'ego (generała) Apte Gorguija 
Wystarczyło prostej wzmianki „Fitau 
jjui", bez imienia, by wszyscy wiedzie 
'I że chodzi o wodza wielkiego znaczę 
Na. 

Istotnie władza Aptc Gorguisa była 
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tak wielka, że nawet po śmierci swego 
pana potrafił zachować swą potęgę 
przy dworze cesarzowej Zauditu. Była 
chwila gdy wpływy jego przy dworze 
współzawodniczyły z wpływami rasa 
Taffan', ówczesnego Algawaracha. Je­
dno słówko Fitaurairi'ego—proste „Jel 
lem" (nic) obalić mogło wszelkie proje 
kty. 

Apte Gorguis był upartym i zawzię 
tym wrogiem cywilizacii europejskiej. 
Naprzykład słyszeć nie chciał o przepro 
wadzeniu kolei żelazne i, przeczuwając 
że służyć ona będzie do szerzenia no 
wych prądów. Gdy wykończono kolei 
wbrew jeso woli ignorował ią stale, 
odbywając nadal wszystkie swe podró 
że na mule. 

Jako główny wódz armii cesarskiej 
godził się na postęp tylko w zakresie 
broni dla wojska ale w domu swym 
zachował wszystkie zwyczaje krajowe: 
iadł, nigdy nie używając widelca, do 
którego czuł wstręt nieprzezwyciężony. 

Pewnego dnia— ziawił się u autora 
toj powieści, by wyłożyć mu swoje 
przyczyny przeciwko wstąpieniu Etio­
pi i do,/ Ligi Narodów. Przy spożywa­
niu ryby brał oście palcami j ruchem 
pełnym godności odrzucał je przed sie 
bie tak, że wpadały na talerz małżonki 
I manta d,c Bellefonds. Zauważywszy 
to, zaczął odrzucać jo „dla grzeczno 
ści" przez ramię. 

Człowiek ten z cnergją sprzeciwia 
iący silę cywil izaci i europeiskiej. miał 
w wysokim stopniu umysłowość abisyń 
ską: 

nienawidził postępu 
i lubił żyć w otoczeniu prowizorycz-
ncm. Bowiem w Abisynji wszystko 
zdradza pociąg do rzeczy tylko tymcza 
sowych, a wielka obojętność dla wszy 
stkiego, co może być stałe i trwałe, lub 
poprostu tylko wykończone. 

Rzecz prosta, taka jest umysłowość 
koczowników która wytworzyła się 
wśród stałych walk z pokrewnemi 
szczepami. Poco wznosić gmachy i do 
my, nabywać meble 1 inne zawadzające 
rzeczy, których uchronić nie można 
przed wrogiem? Niepewni jutra. Abisyń 
czycy nigdy nie okazywali jakiegokol­
wiek zainteresowania dla sztuki po 
prostu nieistniejącej u nich. Jest mo 

żliwe, że nieświadomie zdając sobie 
sprawę z odrębności umysłowości abi 
synskiej Apte Gorgius był tak przeci 
wny wstąpieniu Abisynji do L ig i Na­
rodów. 

Menelik i iego następcy okazywali 
chęć upiększenia swej stolicy. Niekiedy 
nawet rozpoczynano wykonanie d-j 
brych pomysłów, ale żaden z nich nie 
został ostatecznie zrealizowany ..Echi 
naga" (zgoda iutro) są to słowa, które 
mi stale odsuwa sSę wykonanie .prejek 
tów. do zupełnego zmecne cenią. W 
rzadkich tylko wypadka ;h dochodzi do 
jakiejś dccyzii. lecz urzeczywistnienie 
iei odracza się stale. Zaznaczyć trzeba 
że nie chodzi bynajmnie' o lenistwo 
lub niedołęstwo wschodnie, lecz o wro 
dzoną nieudolność i wstręt do rozpatry 
wania przyszłości. 

W czasach wzglęinic niedawnych 
jeszcze, gdy Addis A :>abi nie posiada | 
ło jeszcze oświetlenia 

nami a Stanami Zjednoczone-

mi zorganizowana została re 

gularna pasażerska komunika­

cja samolotowa. L in ja obsługi 

wana jest przez potężne 4-o 

motorowe hydropiany, mie­

szczące 43 pasażerów. Na zdję 

ciu — u góry hydroplan komu 

nikacyjny — u do tu : luksuso­

w a kabina pasażerska.. 
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mochodowej, przepisy wzbramały Kra 
iewcom opuszczać domy •/ zanadire 
ciem nocy. Ty lko cudzoziemcy korzy 
stali z przywileju krążenia po mieście 
z latarniami w ręku. W owych, tak 
niedalekich jeszcze czasa h. n.<ca nsv 
zaludniały miasto 1 w b r i v wszelkim in 
terwencjom Europejczyków obawia 
jących się wypadków wścieklizny, by 
fv nietykalne. Faktu tego tłumaczyć 
nie można litością dla zwierząt, gdyż 
Abisyńczycy sa zupełnie obojętni na 
ich cierpienia. .Kultura" Addis- Abeby 
IffJĆ z powyższego wynika jest zupeł 
nie świeża, i, jak dotąd, powierzcho­
wna. 

Grzybowski. 
c:o:o 

Henryk Candes. lat 57, z zawodu ro 
botnik rolny byłby człowiekiem po­
rządnym, gdyby nie iego kochanka, 

ani lokomocji sa j wdowa Tellier, która g 0 zmuszała do 
pijatyki i rozwiązłego życia. Będąc 
człowiekiem słabego charakteru, Can-
das pił i włóczył się za swoj i kocha i 
ką po knajpach, jak niewolnik. Gdy 
kobieta sobie podpiła, wówczas suwa 
ła się wojowniczą co Candas od -zu 
wał na swej własnej skórze, gdyż pi­
jaczka nie szcziędziła mu policzków. W 
dniu rocznicy zawieszenia broni. Can 
das zbuntował się. 

— Dziś jest święto pokoju oświad 
czył kochance. Daj mi więc na dziś 
śwręty spokói. Nie pójdę z tobą pić-

Taki bunt przeciwko, nielegalnej 
wprawdzie, ale nie znoszącej sprzeci­
wów władzy, oburzyło do żywego nie 
wiastę. 

Na tern tle doszło między kochanka 
mi do gwałtowne i sprzeczki, w czasie 

której Candas, wyprowadzony z rów­
nowagi schwycił kobietę za gardło i., w 
mieszkaniu zaległa cisza., na zawsze; 
Nie zdając sobie sprawy z tego. że ko 
bieta wyzionęła już ducha Candas po 
szedł do sąsiada, któremu oświadczył 
że kochanka iego wyjechała. Morder 
siwo wyszło jednak wkrótce na iaw 
i Candas został aresztowany. Osadzo 
no go w więzieniu w Arras. 

Potworna para małżeńska 
z a m o r d o w a ł a 5 - r o d z i e c i . 

Dzięki listom anonimowym, policja 
wykry ła w Maisoncelle-Saint PL jrrc 
potwo:!!,i /.linHIiiic. której dopuścili 
się małżonkowie vallet- Przed kilku la 
ty małżonkowie VaMet stawali iuż 
przed obliczem sędziego za znęcanie 
się nad własnemi dziećmi, które im na 
mocy wyroku odebrano i umieszczono 

w przytułku. Od tego czasu małżonko 
v ie Vallet urządzali się inaczej Zamiast 
męczyć swe dzieci* które następnie re 

jjjularnie co rok przychodziły na świat 
potworni rodzice mordowali je zaraz 
po przyjściu na świat. Policja wszc::ę!ia 
w tej sprawie energiczne dochodzenie-
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STRESZCZENIE P O C Z Ą T K U : 

g .Zo f j a Halska poszukiwała w Indjach 
l * e go brata. W Kalkucie poznała oficera 
."Sielskiego Roberta .Wilkinsa, z którym się 

Leczyła. Przyjacielem Wi lk insa byt H i r t -
rjj Prakasz. którego w u j Bahadur by ł pre-
t ^ e n t e m do tronu B i rmy. Tancerz r r a d 
L|8<lo, stojący na usługach obcego wyw ia -
Pj. doprowadzi ! swemi int rygami do wy j . i -
PU Zofji z Ka lkuty bez pożegnania z W i l -

jem, a wykorzystawszy fakt , że po śmie: 
L^fata znalazła się w położeniu bez w y i -
i ^ . poślubił ia. W istocie użył iei ty lko ia-
G? Przynęty dla Bahadura, któremu pozo-
Ej*ll ją iako zastaw za otrzymane drogo-NJj* k lejnoty, przeznaczone na zakup bro­

i ł a powstańców birmańskich przeciw 
.Mii. Prado k le jnoty zdefraudowat i został 
|C*'kim fabrykantem broni w Ameryce. W i l 
P8 walczył w szeregach armj i angielskiej 
* 'roncie francuskim. 

* • • 
Przekleństwo Thumby tamtemu 

n "ie zrobiło, nam wi^c także nie wy-
Wzi żadnej krzywdy. 

Oby tak było 
pchnął Dewadatta. 
^ Tak będzie! 

naprawdę — 

^ nasze oczy przebić nie mogą. Przy 
r>ć znają tylko bogowie i. cza-

V * " - To, co będzie, okrywa mn k któ 

'nicy! 
i , Gdyby ją znali nie byłby Tł ium-
jc 2ezwolił synowi zakradać sie do mo 

Pałacu... No, dość tego mielenh 
C ^ - spać, stary, abyś wypaczał 

^ v

e d jutrem; jutro chcę upolować ze 
a tuziny antylop. 

VsjPVy trwały sześć dni a co wieczór 

> r - n ł v 

wozy naładowane ubitą zwierzyną 
w stronę Cz?r ping. gdzie 

v ' i r rP'-' w h od świtu do 

zmierzchu. Bowiem prócz ptactwa, anty 
lop, kazić, bawołów i dzików, których 
dostawą zajął się sam radża z swoją my 
śiiwską drużyną, przywożono furami ry 
by, żółwie, ślimaki, jarzyny, owoce i 
miód; dwór Bahadura składał sic z trzy 
stu darmozjadów, czterdziestu przywiódł 
z sobą narzeczony Premlaty. uroczysto­
ści weselne mix!y trwać tydzień należą, 
ło więc nagromadzić żywności niemało. 

Ukoronowaniem wyprawy było polo 
w a nie t»a dzikie słonie! łowczy miał jc 
później oswoić i uzupełnić niemi dwor­
ską „stadninę", z której dziesięć sztuk 
otrzymała w wianie Premlata. Sabwas 
Paza Xieng głowił się nad tern już dzi­
siaj co pocznie w swoich górach z temi 
bydlętami 1 chętnie byłby zrezygnował 
z takiego podarku, lecz Bahadur wie­
dział, co czyni.' Wiedział, że przemarsz 
paradnie wystrojar.ych słoni przez nie­
mal cały kraj będzie tego najlfepszą re­
klamą. W ciągu wielu lat jak Birma dłu. 
ga i szeroka ludziska będą sobie opowla 
dali... nie o słoniach, nie o zaślubinach 
Premlaty Hangw?ni, nie o sabwasie Pa­
za Xieng. ale przedewszystkiem o radży 
Bahadurze, o jego bogactwach i o łs«o 
królewskiej hojności. 

Schwytano przeszło czterdzieści sło­
ni. Piętnaście najbardziej reprezentacyj­
nych sztuk wybrał łowczy dla swojej 
..akademji" trzy książę Pagrin podarował 

j wieśniakom, którzy pomacali W łowach, 
resztę puszczono wolno, abv w puszczy 
mnożyły sie na pcżvtek radży. 

Teraz wreszcie Bahadur dał hasło do 
odwrotu. 

'— Spieszmy do Czao-plng, tam cze-
' " "3S uczta wc«elna. 

i Tvmczasem czeka! ich pogrzeb. W 

tej samej celi. w której przedtem włęzio 
no Turruta, czarnowłosa Premlata 
pchnęła sic nożem. Ci, co odwieźli upolo 
wmą zwierzynę do pałacu, rozpuścili 
wiadomość, że syn Thumby zginął od 
kłów lamparta; powód samobójstwa 
dziewczyny był więc zrozumiały, lecz 
Dewadatta dopatrywał sie w niem cza­
rownika. Jedynie wzrokiem to powie­
dział, ale radża zrozumiał i zacisnął 
pieści w bezsilnym gniewie. 

— Czemuż iego klątwa nie działała 
wtedy, gdym żądał, aby Freddy Prado 
zginął w mękach?! 

— Wtedy Thumba brał złoto dziś 
i chciwo'ć nie osłabia jego czarów. Osła-
, bi ie i zniweczy, jeśli on znów przyjmie 

zapłatę. 
— Nie' Wole zdechnąć, niż ukorzyć 

sie nrzed kimkolwiek! 
Kicdv jednak' mwajutrz rozchorowała 

sie ciarko Kimała, zapewne skutkiem 
wstrząsu, faki wywołał nagły zgon cór­
ki. Dewadatta. nic nie mówiąc radży, z 
własnym mieszkiem złota wyruszył per 
traktować z Thumbą. Nie zastał go. ku 
swemu zdziwieniu w chacie, do której 
przed tygodniem odniesiono ciężko ran­
nego Turruta. 

— Obaj uszli w las. 
Tyle tylko bartnik umiał powiedzieć, 

a sędziwy Dewadatta odrazu zrezygno­
wał z dalszych poszukiwań: wiedział do 

j brze. że łatwiej odnaleźć kamień rzuć >-
j ny w nurty wartkiej Noa-Diding. niźli 
człowieka, który ukrył sit w niezmierzo 
nych dżunglach Birmy. 

Bahadur choć domyślił się, dokąd 
wierny sługa pielgrzymował potajemnie, 
nie pytał o nic, duma nie pozwoliła mu 
na to; udawał też, że nie dostrzega jego 
przygnębienia i najspokojniej targował 
się z sabwasem a wielkość odszkodowa 

! nia za to, iż małżeństwo Premlaty nie 
; doszło do skutku „z jej winy". Bowiem 
takie stanowisko zajął Paza-Xieng t żą­
dał wypłaty przyrzeczonego posagu w 
wysokości pół miljona funtów, podczas, 
gdy radż:.< chciał mu dać „na otarcie 
łez" tylko owe słonie. 

— Nie dojdziemy do porozumienia. 
— tłumaczył Bahadur cierpliwie, — do-

: póki nie ustalimy, co to jest posag. 

Jeszcze trudniej było dojść do poro­
zumienia w sprawie tej definicji, gdyż 
według poglądu sabwaea posąg: — ja 
być to, co iai mieć dostać całkiem mnó­
stwo nzpewno, a żona to być taki doda­
tek, jak te słonie; czy jak zamiast Prem 
lata umrzeć by jedna słoń. ta ja by też 
posag nie dostać? No więc! 

Ani te, ani jeszcze bardziej „subtel­
ne4' argumenty nie przekonały Bahadura 
który wkońcu zapytał sabwasa, na co 
mu właściwie potrzeba tyle pieniędzy. 
Okazało się, że na '/broń, za którą prze­
mytnicy, zawzięcie tropieni przez wl«r 
dze angielskie, każą sobie płacić bardzo 
słono. A broni, zwłaszcza zaś ładunków 
do strzelb Paza Xieng potrzebuje nie tyl 
ko do łowów, ale przedewszystkiem dla 
utrzymania w karbach równie jak on nie 
spokojnych sąsiadów i dla swoich wy­
praw korsarskich do Siamu. 

— Czyli mordujesz rodaków, najmil­
szy gościu, zamiast tęnić naszych współ 
nych wrogów. Anglików! 

— Anglików?! O, ja nie chcieć w i ­
sieć! 

— Otóż to włrtśnie. boisz się! 'A' prze 
cież w twoich dzikich górach nietrudno 
sprzątnąć kogoś tak, by sprawca pozo­
stał nieznany. 

— Owszem, ale co mnie przyjść z te 
go. że ja zabić Anglika biedny żołnierz 
który w kieszeniach nie mieć nic? 

— Ho, ho, na tem można wiece! za­
robić, niż na ryzykownych wyprawach 
do Siamu. Znam kogoś, kto za każdego 
angielskiego żołnierza zapłaciłby chętnie 
sto funtów szterlingówL. Jest to przed­
stawiciel rządu jednego z państw oścień 
nych. — odparł tonem poufnych zwie­
rzeń. 

— Francji, czy Chin? 
— Tajemnica, najmilszy gościu, ści­

sła tajemnica. Mogę cię tylko zapewnić, 
że ów człowiek, nawiasem mówiąc bia­
ły ! ma do rozporządzenia ogromne fun­
dusze i zawsze słowa dotrzymuje. Zre­
sztą ja mogę poręczyć za niego. 

Po tem oświadczeniu naiwny sabwas 
nie żądał już bliższych referencyj o ta­
jemniczym wrogu Anglji; dostateczną rę 
kojmlą jego wypłacalności było żyro in 
blanco takiego nababa, jak radża Pagan 

Prosił tylko, by mu wyliczono dokładnie 
ilu musiałby sprzątnąć Anglików by 
mógł odzyskać to co stracił przez śmierć 
Premlaty, za którą miał dostać w posa­
gu pół miljona funtów. 

— Zaledwie tysiąc. — Radża „pomy­
lił się" na wszelki wypadek. 

— Aż tysiąc?! Ja wątpić, czy w ca­
ły kraj Shan angielskie załogi liczyć ty­
siąc żołnierzy. 

— Mój znajomy wypłaci sto funtów 
nie tylko za żołnierza, ale wogóle 7.3 
każdego Anglika, obojętnie, czy to bę­
dzie wojskowy czy plantator, kupiec, 
urzędnik, czy też... 

— O, za urzędnik ja żądać mnóstwo 
więcej! 

Tym razem Bahadur nie targował się 
wcale, ustanowił „taryfę" według ży­
czeń „najmilszego gościa", obdarował 
go hojnie i wyprawił w drogę wraz z 
swoim siostrzeńcem; Niszi oficjalnie 
miał zaprawić się w rzemiośle wojennem 
przy boku sabwasa, a nieoficjalnie mial 
sprawdzać jego „faktury" za zgładzo­
nych Anglików, których liczba bez ści­
słej kontroli mogłaby wzróść do cyfr 
astronomicznych i zrujnować nawet skar 
biec w Czao-ping. Bo nie trzeba chyba 
dodawać, że owym wrogiem Anglji za­
mierzającym wypłacać premje za skry­
tobójcze zamachy Paza Xieng był sam 
Bahadur, nie zaś jakiś agent ościennego 
państwa, którego radża wymyślił sobie 
dla ostrożności. 

Dla Zosi niewola stała się znów cięż 
szą do zniesienia; Premlata nie żyła, Ni­
szi wyjechał, chora Kamala nie dopu­
szczała nikogo do siebie, a dostęp małej 
Szamy-Roberty został matce wzbronio 
ny przez miesiąc za to, że ośmieliła się 
stanąć w obronie syna czarownika pod­
czas pamiętnych łowów z lampartami. 
Jedynym towarzyszem w tem osamot­
nieniu została.. gazeta. Gazety zaczęły 
nagle zjawiać się w pałacu radży Paga-
na w ilościach' niewidzianych' tu nigdy. 
Trzy razy w tygodniu jeden * szoferów 
jeździł po nie na pocztę do Fortu Makum 
a najgorliwszym łcK czytelnikiem stał 
się... kto by to pomyślał! ...Bahadur Pa­
gan. • _(d. c. n.) 
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Ludsie c h o r z y na kamienia 
ż ó ł c i o w e i n e r k o w e , jak również 
i na k a m i c ę pęcherzową, na nadmierne 
wytwarzanie się kwasu moczowego i ar-
tretyzm powinni regulować funkcję kiszek, 
stosując n a t u r a l n ą w o d ę g o r z k ą 
F R A N C I S Z K A - J Ó Z E F A . Zalecana 
przez lekarzy. 

KRATECZKI . 

BOJOWY LEWANTYN 
NÓŻ NA LELEWELA* 

ARTRETYZM powstaje wskutek zlej przemiany materjt. Żądajcie bezpłatnych broszur 
Stosujcie zioła CHOLEKINAZA H. NIEMOJEWSKIEGO '̂.STći, T&J&t * 

ECHA ZE STOLICY. 
Życie Warszawy w kilku wierszach 

Niedawno zamieściliśmy wzmiankę o i 
•ikcji starostwa grodzkiego na Pr?dze 
zmierzającej do likwidowania mieszkań 
prywatnych obok sklepów spożywczych 
piekarń i zakładów fryzjerskich. Zain-
terpclowany przez rrris p. poseł Mierze 
jewski prezes Tow. przyjaciół Pragi, 
określił stanowisko w tei sprawie drob­
nego kupiectwa. — Zasadniczo potrzeb 
ne jest zniesienie mieszkań przy skle­
pach — mówi p. Mierzejewski — jed­
nakże nigdy w drodze rygirystycznyeh 
zarządzeń a przcdewszystklem z uwzgle 
dnieniem indywidualnych warunków 
lokalowych sklepu. Częs ło bowiem przy 
małych sklepikach znajdują się pokoje o 
jednem tylko wejściu od strony sklepu. 
Trzebaby więc z konieczności użyć j;o 
na jaka.ś spiżarnię, zupełnie jednak w 
małym handelku niepotrzebną. Również 
opuszczenie takiego pokoiku przy skle­
pie pociąga zni sobą duże wydatki, po­
łączone z wynajęciem nowego mieszka 
nla co często przy brr ku środków staje 
się dotkliwym ciężarem dla właściciela 
sklepu. Dlatego też groza opieczętowa­
nia ł zamykania sklepów powinna być 
złagodzona tolerancyjnym stosunkiem 
władz. 

% • e 
W zakresie inwestycyi wodociągo­

wych i kanalizacyjnych Warszawa mo 
że poszczycić się w rb- wyjątkową ak 
tywnoścłą. Miasta inwestuje na ten 
cel przeszło 8000 .000 zł. Roboty te, 
zatrudniające blisko 3.000 robotników 
kontynuowane będą przez całą jesień, 
a przy budowie kolektorów i burzow­
ców, również w zimie W listopadzie 
budowane są w dalsz. ciągu: magistra 
la wodociajgowa dla Pragi w i l Zie^ 
nieckiej I przez most ks. Poniatowskie 
go oraz magistrala wodociągowa na 
ii- Radzyminskiefj I llnje wodociągowe 
na irl. Modlińskiej, Krechowieokiei, 
"Wawedskiej,, Szczęśliwieckiei, Suzina 
i Dworskiej budowa Kurz owca moko 
towskiego, kolektorów dla Koła (robo 
tv tunelowe pod cmientarzem) dla 
Ochoty na ul. SzczęśSiwieckiej I Ula 
Sielc. na ufl Chełmskiej oraz budował 
kanałów na ul. Mińskiej. iNarbutta, Wło 
darzewskfej, Wiktorslcief, Olkuskiej i 
Dalekiej. * • • 

Sprawa konieczności budowy portu 
rybackiego w Wielkiej Wsi omawiana 
była ostatnio na posiedzeniu zarządu 
Morskiego Instytutu Rybackiego, gdzie 
wypowiedziano się Jednomyślnie za pil 
nością i celowością tego projektu. 

Przemiło Jest na świecie. I wesoło-
T. zw. ..góra" prowadzi namiętne a dlu 
gotrwałe dyskursy na interesujące tema 
ty, co ma się stać % funduszami pracow­
ników umysłowych, płaconych przez 
nich w ciągu wielu lat na zabezpieczenie j 
przyszłości. Jedni powiadają, że należy I 
te pieniądze zużyć na oddłużenie wiei-
kich majątków ziemskich. 1 rzeczywi­
ście- Po cholerę nam emerytura na sta­
rość? Lepiei. żeby jakiś wielki obszarnik 
mógł przegrać w Monte Carlo leszcze kil 
kadziernt tysięcy złotych! Nb bo ina" 

czej, jaik nie przegra naszych pieniędzy, 
zadłuży się jeszcze bardzie! i trzeba bę 
dzie przedłużyć moratorium dla rolnic­
twa. Wprawdzie niedawno w tvch dniac'1 

w jakiemś piśmie rolniczem czytałem, 
że rolnik nie może kochać swoje! ojczy 
zny. bo rolnik musi płacić poditkl. bJ 
moratorium jeszcze go nie ratuje. 

Mój Bote' Niechby jakikolwiek zjazd 
urzędników państwowych spróbował po 
wiedzieć tylko 5 proc. tego co pisał pro 
rządowy" organ Tolniczy. ładneby się 
działy historje! ConajmnieJ ze dwóch— 
trzech naczelników bezpieczeństwa po­
szłoby na zieloną trawkę, krzyku było­
by na kilka miesięcy, dochodzenia, spra 
wy itp. Ale rolnik jest tabu- Rolnik może 
żądać największych ofiar na swoją rzecz 
a potem jeszcze wyśmiewać się, bo rol­
nik jest tabu- Czv mały. kmiołkowaty 
rolnik, czy wielki obszarnik, wszystko 
Jedno-

Ostatecznie, nal sześć rolników — po 
wiedziałbym, gdyby nie ich apetyty na 
fundusze ubezpieczeniowe pracowników 
umysłowych, które zdaniem opinii zie­
miańskiej powirmv być przeznaczone na 
oddłużenie ma'jatków wielkopaifrskich. 
Przyznam szczerze, że nie mam nic prze 
clwko temu. abv te wszystkie majątki 
splajtnęły. Aby złej pamięci historyczne! 
magnaci polscy nareszcie musieU się 
wziąć do uczciwej a cŁęikieJ pracy. 
Wówczas może, wraz r potem, spłynie 
z nich śrwedź starych błędów ł patyna 
złej głupoty. 

PRZYJACIELE. 
Wobec tych" zagadnień' błahe fest zaj­

ście Jakie miało miejsce międW-Starrisł* 
wem Serydyńskim a Marcinem Lewan-
tynem z ulicy Lelewela. 

Ci dwaj młodzi ludzie ivli swego cza 
su w przyjaźni, następnie jednak nad-

Robotnik w okropnym uścistu. 
MU O F I A R A R O Z P A L O N E J S Z T A B * . H 

szedł czas £e jakaś dziewczyna ich roz­
dzieliła, obydwaj bowiem zabiegali o iej 
względy. 

Przyjaźń zamieniła się wiec w niena 
włść, która znalazła swój wyraz w dniu 
6 września- Tezo dnia Serydyński czato 
wał, uzbrojony w nóż, na ulicy Lelewela 
na Lewantyna. Lewamtyn uprzedź- wido 
cznie o zamiarach Stasia również uzbroi' 
się w nóż i gdy tyŁko natkmal się na 
eks-przyiaciela. pierwszy zadał mu no­
żem kilka głębokich ran. 

W następstwie tej historii Sad Grodź 
ki skazał Marcina Lewantyna na 1 mle 
siąc aresztu z zawieszeniem wyk mania 
wyroku na 2 lata-

Jerzy Krzecki 

Z Dąbrowy donoszą o strasznym wy 
oadku. jaki wydarzył sie w hucie „Ban­
kowej". Pracujący przy piecach robotnik 
Tomasz Kucharski uderzony został w pe 
wnej chwili gorącym końcem 

długie) sztaby, 
rozpalonej na biało, która formalnie opa 

sała nieszczęśliwego- Gdyby nie natvch 
miastowe uwolnienie się z palącego uści 
sku Kucharski zostałby żywcem spalo­
ny- Mimo pomocy odniósł on ciężkie o" 
parzenia, to też w stanic groźnym prze­
wieziono go do szpitala. 

o:0:o 

Nawet złodzieje p o l u f ą 
n a ł ó d z k i e k a p e l u s z e . 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Już dawno nie notowano w Bydgosz 

czy tak wielkiej kradzieży, iakiei doko­
nali w nocy nieznani sprawcy w cen­
trum miasta- Złodzieje włamali sic nrzcz 

H A D | 0 - K A C I * . 
DZIŚ, dnia 2 1 listopada wieczorem: 

KetifeJflk 
15-15 .Wiadomości o eksporcie polskuu 
15-20 Przegląd g ie łdowy 
1 5 3 0 Muzyka taneczna ze Lwowa 
16 00 „Nos" — opowiadanie da dzieci, w y ­

głosi Stary Doktór 
16-15 Muzyka lekka z płyt 
10-40 „Cil ta coi : - i . j M*? ,»u" 
17.00 Jak wieś żywi miasto? 
17.15 Muzyka lekka w wykonaniu małej or­

kiestry P . R. 
17.50 O reportażach Janty - Połczyńskiego 
1 8 0 0 Pt i al fortepianowy Margeriry Trojn-

bini - Kazuro 
1 8 3 0 Film, plastyka, architektura 
1 8 4 0 lak spędzie święto? 
1845 Muzyka z płyt 
1900 Kącik dla młodzieży wiejskie] 
19.10 Program na dzień następny 
1 9 2 0 Koncert reklamowy 
1 9 3 5 Wiadomości sportowe lokalne 
1 9 4 0 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 Pogadanka aktualna 

2 0 0 0 Polskie Radio w r. 1900 — — 
20 4 5 Dziennik wieczorny 
2 0 55 Samoobrona przećlwgazowo-lotnlcza, 

pogadanka 
21.00 Kameralny Teatr Wyobraźni: Premie­

ra słuchowiska „Tuka j" pg ballady A. 
Mickiewicza I A. E. Odyńca 

21.85 „Nasze pieśni" w wykonaniu Heleny 
lipowskiej 

22 00 Koncert symfoniczny w wykonaniu or­
kiestry P. R. 

23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­
munikacji lotnicze] 

2 3 0 5 — 2 3 8 0 Muzyka taneczna z płyt 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
16.15 Audycja dla dzieci — z płyt 
18 30 Doniosły wynalazek Prószyńskiego — 

pogadanka filmowa, wypowie K. Ford 
18.45 Recital fortepianowy Stanisławy Pa­

wlikowskie] 
1 9 3 5 Wiadomości sportowe łódzkie 
23.05—23 30 Muzyka z płyt 

i P IĄTEK, dnia 2 2 listopad. 
RASZYN. 

6 3 0 Pieśń poranna 
6.33 Pobudka do gimnastyki 
fi.34 Gimnastyka 
6 50 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 7 2 0 Dziennik 
poranny , « : 

7.50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parę informacyi 
8.00 Audycja dla szkół 
8 10 Przerwa 

l i i / / Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
1 2 0 3 Dziennik południowy 
12.15 Audycja dla szkół 
12 40 Muzyka z płyt 
13-25 Chwilka gospodarstwa domów(.„o 
18-30 Z rynku pracy 
18 35 Przerwa 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 

I 1520 Przegląd g iełdowy 
15-30 Kwartet salonowy — % Krakowa 
16-00 Pogadanka <lla chorych — ze Lwowa 
1 6 4 5 „Marceljanek wędruje dalej" — opo-

wadanie dla dzieci 
17.00 Odczyt z Krakowa 
17.15 Minuta poezji 
17.20 Recital wiolonczelowy z Poznania 
17 50 Poradnik sportowy 
1 8 0 0 Recital śpiewaczy % Poznania ' 
18 30 Pogadanka aktualna 
18.40 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Muzyka z płyt 
1 9 0 0 Skrzynka rolnicza 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19 35 Wiadomości sportowe lokalne 
1 9 4 0 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 Biuro Studjów rozmawia ze słuchacza­

mi P. R. 
20 00 Koncert w wykonaniu małej orkiestry 

Polskiego Radja 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z Polski wsoółczesnej 
21.00 Balet w radjn: „Szecherezada" — 
22 00 V I audycja z cyklu: Kwartety J. Hayd­

na. W programie kwartet smyczkowy 
c-dur op. 38 Nr. 8 

2 2 . 3 0 — 2 8 8 0 Muzyka taneczna z płyt 
W przerwie o godz. 2 8 0 0 Wiadomo­

ści meteorologiczne dla komunikacji lot' 
nlczej 

ŁÓD2 , jak Raszyn, z wyjątkiem: 
12.40 Muzyka z płyt 
13.35 Muzyka z płyt 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
1 8 3 0 „Szukam mieszkania w Łodzi" — po­

gadanka aktualna, wygłosi Jan Kozubski 
i 18 40 O wszystkiem potroszku 
18.45 Arje operetkowe w wykonaniu Popław 

skiego — płyty 
1 9 1 0 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.35 .Wiadomości sportowe * Łodzi 
22 30—23.30 Muzyka taneczna % płyt 

| podwórze do magazynu artykułów mc* 
^ kich i galanterii damskiej- Marji Hirsr 
Langierowej przy ul. Gdańskiej 63 i w ł 
kradli najcenniejsze artykuł v 

wartości 10000 złotych-
Szczegóły tej sensacyjnej kradzżeży z* 
brane na miejscu przedstawiają sie na" 
stepu j^co: 

Około godz. K) wieczorem kierownik 
firmy opuścił magazyn, pozostawiając 
w składzie jak zwykle małe światło, pa 
łące się przez cała noc. Nic odstraszyło 
to złodziei, którzy nasamprzód włamał 
się do garażu mieszczącego sie na po*( 
dwórzu domu. zabierając z garażu lewar 
służący do podnoszenia ciężarów a na­
stępnie zapomoca lewara usunęli żeW 
zne kraty okna mniejszej ubikacji, bcd4 
:ej częścią składów* magazynu. Po wy 
łamaniu tych krat żelaznych i wybicW 
szyby złodzieje dostali sie przez okno d 
wnętrza- Po wyłamaniu drzwi 

weszli do składu . 
Zastali magazyn bogato zaonatrzony aa 
sezon towarami. Wybredni złodzieja 
„pracowali" zachowując zupełny spokP 
i wybierając najlepsze i najcenniejsze af 
tykuły- Przeszukali towar znajdujący", 
się tylko za lada, robiąc ogromne spusto 
szenie. Jak stwierdzono — według spł* 
su inwentury — spakowaK do worków 
i zabrali: 
50 najdroższych kapeluszy welurowych 

Ooepperta. 
marki „Galant". „Heros". „Adons" i Bo 
nus", 300 najmodniejszych szali jedwab 
nych i wełnianych, 80 koszul wierzch" 
nich, 200 par Jedwabnych pończoch daflt|< 
sklch, 50 par skarpet, około 300 pal",, 
damskich rękawiczek. 100 par męskidt 
rękawiczek skórzanych, 100 krawatów 
jedwabnych. 150 torebek damskich. 50 
pudełek z przyrządami do manicury, 25 
par getrów, szelki i dużo innych przed* 
miotów- Ogólna wartość skradzionych5 

towarów wynosi 1 0 0 0 0 zł. 
Bezczelność złodziei posunęła się tak' 

daleko, że zaraz na miejscu wyeleganto 
wali się, pozostawiając w składzie sta" 
re krawaty, getry, kapelusze, a nawet 1 

— skarpety, które zmienili na nowe i le 
psze. Pozatem złodzieje rozbili kr.se i za 
brali około 60 zł. gotówkh fek i sploir 
drowali szuflady biurka-

LUCIE DELARUE - MARDRUS. 

APASZ. 
Nasze nowoczesne dziewczęta już są ta­

kie: nie mając jeszcze dwudziestu lat, Fran­
ciszka, zwana Fifi, młoda studentka, wra­
cała do domu, kiedy je] się podobało, bar­
dzo często o świcie... 

— Bawiłam się w towarzystwie kolegów 
— tłumaczyła odniechcenia. 

W większości wypadków jednakże nie u-
dzielała żadnych wyjaśnień. A rodzice Jej 
przejęd byH przerażeniem. 

Młodsze siostrzyczki jej, jeszcze uczęszcza 
jące do liceum, oczekiwały z upragnieniem 
czasu, gdy studjować będą prawo lub medy­
cynę, by zastosować także swobodę starszej 
siostry. Zaś brat jej, przyszły następca o j ­
ca — lekarza, okazywał większą rezerwę od 
sióstr. Nie lubił na podobieństwo Fifi prze­
bywać w nocnych lokalach, gdzie pali się, 
pije I tańczy d 0 piątej nad ranem; nie lubił 

.również, co byle anomalją dla młodzieńca 
w tym wieku, cocktailów, które zastąpiwszy 
niewinne popołudniowe herbatki naszych ma 
tek, podstępnie rozpowszechniły alkohol w 
nowoczesnej Francji i nauczyły kobiety z tak 
zwanej „wyższej sfery" pić, jak to robią do­
rożkarze. 

Fifi zresztą, niezależnie od nocy, spędza­
nych poza domem, studjowala z zapałem I 
świetnie zdawała swoje egzamina. Jak uło­
ży się wiek dojrzały i slarość dzisiejszej mło­
dzieży żeńskiej, wyczerpanej jednocześnie 
przez studja i hulanki? O tern zadecyduje 
przyszłość. Pozatem, zdaje się, spokojni być 
możemy co do moralności podobnych „Fifi ' ' . 
bowiem współczesna młodzież męska, ostu­
dzona całkowicie dzięki wielkiej swobodzie 
dzisiejszych panien, nie odczuwa nic z tego, 
co niepokoiło poprzednie pokolenie męż­

czyzn. Dzisiejszą młodą pannę klepie się po 
ramieniu, mówiąc jej: „Moja stara!", lecz 
przestała ona być przedmiotem młodzień­
czych snów. Zaś ten, ktoby się ośmielił pi­
sać dla której z panien wiersze, zostałby 
ośmieszony przez nią niewątpliwie. 

Wieczora tego Franciszka szła dziwacz­
ną, małą uliczką, w towarzystwie Jana, ko­
legi, który nie cieszył się jej wiekszem u-
znaniem, dlatego, że nie był częstym gościem 
lokali nocnych. Oboje przed chwHą spełnili 
braterski obowiązek odprowadzenia do do­
mu koleżanki, złekka podchmielone] po kl i ­
ku „posiedzeniach" na Montparnasse. W o ­
bec tego, że oboje nie należeli do ktdzl za­
możnych, żadne z nich po tym wieczorze me 
miało grosza w kieszeni, I byli zmuszeni od­
prawić taksówkę na powrotnej drodze de 
centrum miasta. Nie rozpoznając Się dobrze 
w tej dzielnicy, nie wiedzieli właściwie, gdzie 
się znajdują. Przyjemnie hn jednak było od­
dychać powietrzem, wolnem od wyziewów 
alkoholu i tytoniu oraz stąpać krokiem rześ­
kim po asfalcie chodnika, śliskim od mgty l i ­
stopadowej, na którym rozlegał się odgłos 
Ich kroków — zjawisko niecodzienne w P a ­
ryżu. 

Jan, już skończony adwokat, <w póhmoku 
ulicy mówił głosem poważnym „skończone­
go" człowieka, ale z lekkłem seplenieniem, 
które, na jego wygolonych, pełnych, niemal 
dziecięcych wargach, wydawało się rzeczą 
zupełnie naturalną. 

— Oczy poważnego sadownika, a usta 
•smarkacza" — rysowało się w umyśle Fifi, 
ilekroć pomyślała o nim, co zresztą zdarzało 
się rzadko. 

Wysoki, muskularny, barczysty, Jan byt 
bezpiecznym towarzyszem w. tej nlebezpiecz 

', nej dzielnicy. Fifi szła przy nim, dobrze strzc 
żona, drepcąc drobnemi kpokami- Gdyby tP-i dr.ee jej widzieć ja mogU o tej późnej godzi­

nie, samą w towarzystwie młodzieńca w za­
kazanej dzielnicy, w pustej uliczce, musieliby 
nabrać smutnego przekonania o jej moral­
ności 

Ale młodzi ludzie z ożywieniem prowadzi­
li dyskusję nad kwestją prawną. 

— Ależ Fili i — przekonywująco zapew­
niaj Jan. — Kiedy właśnie wygrałem pierw­
szą moją sprawę, opterająe się na punkcie, 
Co do którego się spleramyl Nie bądżcłe 
upartat 

Jan nigdy nie używał paryskiego dialek­
tu. Współczesny młodzieniec zachował wszel 
kie cechy elity mieszczańskie], s której po­
chodził, które dawniej kwalifikowano nazwą 
„dobrego tonu". 

— Mój Janku, twierdzę mimo to , że mam 
rację. „Kuję" kodeks, wiesz o tem dobrze. 
Posłuchaj mnie, proszę! Primo... 

Lecz tutaj nastąpiła nieoczekiwana prze­
rwa: — Masz tobiel Odpięła mi się podwiąz­
ka... Zaczekaj chwileczkę! 

Zatrzymała się, a Jan dyskretnie poszedł 
dalej. 

Sprawa z podwiązką trwała dosyć długo, 
jan przeszedł kilka kroków, ale na skręcie 
malej ulicy zatrzymał się, by zaczekać na 
towarzyszki;. 

Znienacka usłyszał jej krzyk za sobą: 
— Janku! Janku! Na pomoc! 
Trzy susy... Ujrzał przed sobą dwie ge­

stykulujące sylwetki: broniącą się Francisz­
kę, brutalnego opryszka, usiłującego wyrwać 
jej torebkę. 

Nie wydał żadnego okrzyku. Nie miał na 
j to czasu. Silnem uderzeniem pięści raził kark 

napastnika, który odwrócił się, gotując się 
do obrony. Oswobodzona, Fifi cofnęła się z 
przerażeniem, dłonią zakrywając usta. 

Walka trwała krótko. Słychać było głu­
chy odgłos padających razów, od któtego 
włosy z przerażenia powstawały na głowie. 

Krew zastygła w tyłach modej studentki. 
Krzyknęła, gdy apasz, poślizgnąwszy się na 
wilgotnym chodniku, runął na ziemię, do któ­
re] Jan przyparł go kolanem. 

Zwierzęca wściekłość bez stów, głuche ] 
pomruki dwóch zapaśników zamiast głosów 
ludzkich... 

Znienacka jednakże wśród ciszy uśpionej 
ulicy odezwał się głęboki głos Jana, z właści 
wem mu, lekkiem seplenieniem: 

— A teraz dalejI Oddaj swoją „forsę"! 
ptm Co ta... ta—kiego? — rzęził tamten. 
—- „Forsę" dawaj, powiadam ci. Przynaj­

mniej przekonasz się, jak to smakuje zacnym 
mieszczanom, gdy Ich obdzierasz ze skóry! 
No, pośpiesz się trochę, bo cię ścrsneł 

Wolną ręką, wciąż leżąc na ziemi, apasz 
I poszperał niezręcznie w kieszonce kamizelki. 

tkT brutalności pociągnął ją za sobą. 
— Ach! Janku! Janku!... Co za odwaga?.-

Gdyby nie ty„« 
— Gdyby nie ja, takżebyś nie była sam« 

w tej ulicy, Franiu! 
— Nie pokaleczył ciebie przynajmniej? 
— Wcale nie. Trzymałem go dobrze. 
Zbliżali się do szerokiej ulicy, oświetlo­

nej elektrycznością, po której przejeżdżały 
jeszcze pojedyncze pojazdy. 

— Doikonalel Będziemy mogli sprawdzić 
co miał w kieszeniach. Czy masz jeszcze pie­
niądze? 

Franciszka rozluźniła uścisk kurczowo za 
ciśnlętej, trzęsącej się Jeszcze dłoni. 

— Zaraz zobaczymy. Moneta dzlesięcło-
frankowa-. Plus: jeden, dwa trzy cztery 
franki. Aa! I dwudziestofrartkówka t a k ż e i -

— Mam tylko tyle — wybełkotał — otwłe j A wlęd w sumie trzydzieści cztery franki-
rając 'dłoń. Kilka franków zaledwie. Wybuch śmiechu 'Jana wstrząsnął młodą 

— Poszukajno trochę głębiej! Czekaj, p o - , dziewczyną. Przytulona obecnie do niego, 
mogę d . Franciszko, w e i to tymczasem! | może czuła się zakochana w nim w tej chwl-

Kilka dodatkowych uderzeń pięścią poprze l i , bowiem wszystkie samice stworzenia u-
dziło manewr. Jan przejrzał osobiście wszy- ' wielbiają samców, którzy walczą za nie i po-
stkie Węszenie, jakie znajdują się w męskłem 
ubraniu, nie wyłączając spodni. 

— Wo, teraz mam wszystko! Bierz. Fifi! 
Zapomocą jednego jeszcze kuksańca po­

mógł wstać opryszkowł. 
•— A teraz możesz „wlać". 1 wiedz, Se 

| mam ciebie na oku, a browning w kieszeni. 
(To ostatnie nie było prawdą)-

Fifi ze zdumieniem słuchała młodego a-

zostają zwycięzcami. 
Dlaczego śmiejesz się? — zapytał* 

głosem nowym u nie], głosem pokornej nie­
wolnicy. 

— Dlatego, że za te pieniądze możemy 
wziąć taksówkę, która każde z nas zawiezie 
do domu. * r* 

A gdy wreszcie znaleźli upragnioną tak­
sówkę, przez całą drogę do domu trzymał 3 

dwokata, po raz pierwszy używającego gwa- j głowę, opartą o jego ramię, rzekomo dlatego, 
ry ludowej. Ze szczękającemi ae strachu »ę-1 że czuła się wyczerpana po doznanych wstrzą 
baml, uwiesiła się u Jego ramienia. Oboje p a - , Snieniach, ale w rzeczywistości dlatego, 
trzyll za oddalającym się złodziejem, znika­
jącym Im z oczu, jako cień kulawy. 

pozamieniał role i sam został apaszem — 
osobnikiem, prawda. — który zawsze do pew 

"racy s 
*ania. t 
«y ÓWC 

, sabiegć 
t̂ yrzad Jasteoi °becne Posiadi Jtencia pałali 

Janku! O! Janku! — mówiła Fifi, trze- nego stopnia fascynuje kobiety, nawet te, V 
sąc się — a jeżeli pojawi się jeszcze jeden? zapijają cocktaile studjują prawo. *f 

— Niema obawy! No, chodimyl 
Gestem, w którym kryły się jeszcze resz-* Tłum. Ł. M-
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Dnia 23 l istopada rb. o godz. 22-ej w sa 
'"lach „Cukiern i Sportowej* ' przy u l . Prze-
fcd Nr. 2 Sekcja Kolarska LKS-u urządza 
•Uroczystość rozdania nagród" za sezon 
teżący, na której zostaną odznaczeni za 
*yczyny sportowe następujący kolarze: 
I Za mistrzostwo Sekcji Kolarskiej , odbyte 
p dniu 27 maja rb . na dystansie 150 k im. 

1) Hofsznajder Jan czas 5:19:14, 2) Odar 
i W ik to r — 5:19:14,1 3) Iżvkowski Zenon 

1-5:19:15. 
Za wyśc ig o statuetkę ufundowaną przez 

w . Sek. Kol . ŁKS. p. inż. Stan. Kowalskie 
jj na dystansie 50 k im. w dniu 20 paździer 
tta rb. 
^ 1 ) Kierchner Ryszard czas 1:44:18, 2) 0 -
I r tus W i k t o r — 1:44:19, 3) Iżykowski Ze 
m — 1:44:20. 

Za zawody turystyczne dwóch drużyn 
p dystansie 78 k im. w dniu 15 październi-
B r b . zwyciężyła drużyna d r u g i w czasie 

w następującym składzie: 
. 1) Pietsch Mieczysław, 2) Bawarsk i Je-
fft, 3) PerlińskI Jerzy, 4) Iżykowski Zenon 

1 5) Kierchner Ryszard. 
Za turystykę żetony I kategorji — Szym 

czyk Henryk kim. 1869 i Perliński Tadeusz 
kim. 1865, żetony II kategorj i Perl iński Je­
rzy k im. 1479, Kul iński Władys ław k im. 
1459 i Bawarsk i Jerzy k im. 1322, żetony III 
kategorj i Ziemmermann Robert k im. 1150, 
Pietsch Mieczysław k im. 1031, Wal ter Bru 
bo k im. 1026, Sumera Kazimierz k im. 977, 
Iżykowski Zenon k im. 908, Michalski Franci 
szek k im. 826, Kierchner Ryszard k im. 795, 
Gałkowski Tadeusz k im. 750, dyplomy p.i 
miątkowe otrzymają: Gałecki Józef k im. 
678, Pawlak Mieczysław k im. 640 i Kosut 
Franciszek k im. 568. 

Ogółem przejechano k im. 20002 przy 25 
wycieczkach 28 uczestnikach. 

Najdłuższa wyc ieczk i Lódż — Gdynia — 
Łódź k im. 880, najkrótsza Łódź — Łag iew­
niki — Łódź k im. 24. 

Przeciętnie m jednego kolarza przypada 
k im. 685. 

Najliczniejsza wycieczka l iczyła 23 kola­
rzy, zaś najmniejsza 5 kolarzy. 

Pabjanickiego Towarzystwa Cyklistów. 
. W roku 1906 Rrono mi łośników sportu, 
5« i dobrej wo l i , zawiązało stowarzyszę— 
9 sportowe d- n. „Pabianickie Towarzy -
%J0 Cykl is tów' 1 . Towarzys two to niety lko 
JWÓi sportu miało na celu. Nur towa ły w 
JJftm prądy wolnościowe, wykw i t ł e z tęskno 
ł»za wszysrkiem co polskie 1 drogie sercu 
.(Udego Polaka. Konspiracyina pierwotnie 
Wna stowarzyszenia z chwi la zmnlejsze-
H* sic ucisku zaborców przybrała w roku 
W6 formę iawnej organizacj i o charakte— 
ge spo r towym, majacei na celu rozwó j 
• •portu polskiego 1 szerzenie ku l tu ry SDorto-
P* i wśród swych członków. 
. Z chwila odzyskania niepodległości roz-

J p i towarzys twa niczem iuż niekrepowany 
IJzybicra na sile. Dz lda lność towarzystwa 
pczfia się rozszerzać. Obok już Istnlelacej 

| ' t ( lvnei sekcji kolarskie j powstaje pierwsza 
£ Pabianicach sekcja pi łkarska, a później 
pkcja motocyk lowa. 
t Działalność towarzystwa staje sie w ó w -
p a ogólna, będąc zarazem wzorem do na-
B d o w n i c t w a i przykładem pracy organiza 
^inej dla innych. 
t T o też z łona towarzys twa wysz l i spor-
S|}fcv wysokiej miary, k tórzy w okręgu 
Ijdzkjm pierwszorzędna odegral i ro la. Do— 

dcm tego 
są liczne nagrody. 

pobiacc lokal towarzystwa, z których na 
Irróżnienie zasługują: t rzykrotn ie zdoby ty 

ihar fundacj i Resursy Rzemieślniczej w vo 
puhar Warszawskiego Tpw. Cyk l is tów. 

>bvty w r. 1912, puhar Miejskiego Koml -
iu W F i P W zdobyty w latach 1929—1930 
iństwowy Medal Pamią tkowy 3-go Ma ja . 
/Plom Honorowy Związku Zw iązków Spor 
wych za zasługi położone przez T o w a r z y 
y/o d la sportu polskiego wogóle, Dyplom 
•onoiowy Zw iązku Towarzys tw Kolarskich 
ja zasługi dla sportu kolarskiego w szcze 
Wlnoścl, Dyp lom Mis t rzowsk i ŁOZPN za 
•dobyte mistrzostwo i ty tu ł mistrza k i . B w 
»«ce nożnei i cały szereg Innych niemniej 

zaszczytnych dyp lomów 
odznaczeń. 
W tej pożytecznej dla sportu polskiego 

"acy — czego nlesposób pominąć — w y ­
sadzona została towarzys twu wie lka k rzy 
Jjda. Towarzys two posiadało własne boisko 
w r t o w e przy u l . Gdańskiej . Boiskiem tern 
J"ka lat temu zawładną! nieprawnie ówczc 
'"y magistrat, k tó ry zniszczył cate jego u-
Jtydzenie , zdewastował ie i w ten sposób 
Jątebawlł towarzys two jedynego terenu do 
P racv sportowe!. Nie pomogły żadne odwo­
dnia, reklamacje prośby 1 skargi . K lerownl 
ty ówcześni nawy miejskiej odnieśli sie dc 

f *abiegów towarzystwa nieprzychylnie. Z ło 
^ wyrządzone wówczas t rudno by ło naprawić 

"astepnym zarządom miejskim 1 do chwi l i 
°becnej towarzys two własnego boiska nie 
Dosiada, kątem mieszkając u innych. Egzy-
°'encja towarzystwa sportowego o tyweJ 
^ a l a l n o ś c i ogólnej bez własnego boiska 

sportowego iest t y l ko wegetacją. W tym też 
celu obecny zarząd towarzys twa powołał 
do ż-yeba, Komitet budowy własnego boiska 
sportowego, k lórego celem będzie rozporze 
cie na szeroka miarę zakrojonej akcji g r o ­
madzenia funduszów 

drogą składek 
i dobrowolnych oi iar cz łonków, do tac r i e t c . 
nie zapominają oczywiście o należnem t o ­
warzys twu odszkodowianiu z zarządu miel— 
skiego za zniszczony majątek towarzystwa, 
— aby przystąpić do budowy boiska sporto 
w ego PTC. 

Nadchodz. icy rok 1936 będzie rok iem Ju­
bi leuszowym towarzys twa 30-lecia istnienia 
i zapoczątkowaniem nowej ery pracy dla do 
bra sportu pabianickiego. 

Życząc Pabianickiemu Towarzys twu zre­
al izowania swych zamierzeń, oraz dalszej 
owocnel i zgodnej ptvtcv na nowe lat 30 
podkreślić należy zasługi iakie na tern polu 
położyl i założyciele * i długoletni członkowie 
JTow., którzy należą już obecnie do grona 
cz łonków dożywotn ich : pp. Dietr ich Teof i l , 
Ebenrytter Jan, śp. Hans Anton i , Hegenbait 
Herbert, Hans Rudolf, Jankowski Antoni 
Leon, Jankov;ski Jan Stanisław, Krauze Bru 
non. Kl imke Teodor. Linke Juliusz, Mroz iń -
skl Ignacy, Mo iawsk l Leon (Tczew) Neu-
helsler Karo l . Reinhold Bernard (senior"), 
Rensz Józef ( i w i i o r ) , Schmidt Rudolf, 
Streich Juljusz, W i t t ych Jan, W i t t y c h Teo­
dor, Wegner Oskar. 

Pełne poświęcenie oddanie sie wymien io­
nych swoim barwom k lubowym w dewizie: 
„Przez rozwó j k lubu do rozwo lu spo.tu w o 
gó!e T < zasługuje na peme uznanie. 

KOMUNIKAT 

WAGONS-LITSII COOK. 
P i o t r k o w s k a 6 8 , t o l . 1 7 0 - 7 7 170 70 

Ulgowe paszporty 
do Angljf , Ło twy , Jugosławji 

I Estonji 

indywidualne przejazdy 

do Ziemi Świętej 
Asekuracja bagażu 
Bilety Lotnicze 

Sport w kilku słowach. 
Jan uoi.osuisnij w ubieg.yni tygodniu wy 

dział sportowy PZB za pośrednictwem pa 
na Cynki zwróci ł się do klubu IKP z propo 
zycją zorganizowania w Łodzi wielkiego mię 
dzynarodowego turnieju bokserskiego w 
dwóch wagach: lekkiej i średniej. 

Jak się obecnie dowiadujemy klub IKP. 
zdecydował się ostatecznie zaakceptować 
propozycję wydzia łu PZB i podjąć się organi 
zacji turnie ju. Wobec zgody IKP kwestja re­
alizacji turnieju znajduje się na pomyślnej 
drodze i nie ulega wątp l iwośc i , że turniej 
ten dojdzie do s i u t k u , aczkolwiek nie zosta­
ł y jeszcze ustalone jego ścisłe terminy. 

W turnieju Polacy obsadzić mają wagę 
lekką przez Woźniak iewicza ( IKP) i Ka jna-
ra (War ta ) lub Polusa (Warszawianka) i 
wagę średnią przez Chmielewskiego (Łódź) 
i Karpińskiego ( C W S — Warszawa) . — Z 
pięściarzy zagranicznych zostają m. in . za­
proszeni dwaj znakomici bokserzy niemiec­
cy Stein l Blum. 

Na ostatniem posiedzeniu zarząd Łódzkie­
go Klubu Sportowego postanowi ł zorganizo­
wać sekcję narciarską i powoła ł na je j kie­
rownika p. Langego. 

Dotychczas istniała przy ŁKS-ie sekcja 
sportów z imowych, k tóra, jak je j nazwa 
wskazuje, obejmowała wszelkie gałęzie spor 
t ów uprawianych zimą, a więc hokej , łyż­
w iars two, narciarstwo i l n . 

Ponieważ jednak trudno było połączyć w 
jednej sekcji całokształt pracy oraz ze wzglę 
du na ogromny rozwój narciarstwa w ostat­
nim sezonie zarząd k lubu zdecydował sekcję 
narciarską odseparować i zgłosić Ją do Po l ­
skiego Związku Narciarskiego. Sekcja bę­
dzie miała za g łówny cel krzewienie narcTar 
stwa w naszem mieście przez organizację 
szeregu kursów oraz przeprowadzanie dużej 
i lości wycieczek narciarskich. Zapisy do sek 
cji narciarskiej ŁKS-u przyjmowane są w dni 
powszednie w godz. od 19—20 wieczorem w 
lokalu k lubu przy u l . Wólczańskie j 140. 

Przypomnieć należy, ze przed niedawnym 
czasem sekcja narciarska została utworzona 
w klubie „Geyer" co świadczy o pomyślny 

fOZViuju tegu ^Kiiego i zdrowego sponu (1 
szem mieście, do czego w głównej mierzt 
przyczynia się otwarcie niezwykle dogod­
nych dla narciarstwa pagórkowatych terę 
nów łagiewnickich. 

W dniu dzisiejszym t. j . w czwartek o go 
dżinie 20 wieczorem odbędzie się w lokalu 
k lubowym ŁKS-u przy u l . Wólczańskiej HO 
walne zebranie sekcji p i łkarskiej poświęcone 
sprawom zaprawy zimowej. Na zebranie to 
kierownic two sekcji zaprasza wszystkich pił 
karzy. Jak się dowiadujemy, t reningi zimo­
we pi łkarzy ŁKS-u odbywać się będą w lo­
kalu szkoły powszechnej przy u l . Zsgajn iko 
wej pod kier. trenera Czeislera. 

W d n i u dzisiejszym rozpoczyna się w Ło ­
dzi o godz. 20-ej wiecz. w sali Geyera prz\ 
ulicy Piot rkowskie j 295 „Pierwszy krok bok 
serski" do którego, jak już podawaliśmy, zo 
stało zgłoszonych ponad 50 pięściarzy z o 
kręgu łódzkiego. 

Tegoroczny „Pierwszy krok ' ' zapowiada 
się niezwykle ciekawie ze względu na udział 
pięściarzy dobrze przygotowanych 1 zaawan 
sowanych technicznie. Dominującą rolę ode 
grają niechybnie zawodnicy IKP, którzy pod 
okiem trenera Konarzewskiego w liczbie 12 
przeprowadzi l i długą i systematyczną za­
prawę. 

Po pięściarzach tych k ierownic two sekcji 
bokserskiej IKP wiele sobie obiecuje, widząc 
w nich pierwszorzędny narybek. Rewelacja 
szykuje się zwłaszcza w wadze muszej 1 pó l 
średniej, w których wystąpić mają pierwszo 
rzędne talenty, Mie jmy nadzieję, że pierw­
szy krok przyczyni się do podniesienia po­
z iomu boksu w Łodz i . 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się dwa 
decydujące mecze w grach sportowych o mi 
strzostwo k i . B. Mianowic ie o godz. 11-ej 
odbędzie się na boisku IKP mecz decydują 
cy w koszykówkę męską Makab i —• Orlę, 
zaś o tej samej godzinie na boisku W K S od 
będzie się drugi f ina łowy mecz w szczy-
ptorniaka o ty tu ł mistrza klasy B : W K S — 
IKP I I . Pierwszy mecz ub. niedzieli zakoń­
czył się wysokiem zwycięstwem WKS -u . 

f 

„Alr-
France" 

Bilety na Lux-Torpede 
d 0 W A R S Z A W Y 

Czytelnikom ..Echa" bezpłatnie. 
Jezel! nie Szjl ler.BzkoInlk, t o 

( H o l Inny potraf i azczeg-Alowo 
•kre l l l f t T w ó j charakter, adolnoiol 
II przeznaczenie? Szyller - Srkolnlk 
Ijeat Redaktorem poczytnego plama 
. . f iw l t " (Wiedza Tajemna), auto­
rem wlało prao naukowych, po­
siada aaerasT protokulów Towa-
ray i tw Naukowych atollcy. Ja ła l l 
Cl brak anergj l . równowagi, j jeicll 
clarplaa moralnie, potraebujeaa do* 
bra l rady, p r i y j d l . • po tna , ! u r n 
Jaataa, k im być m o i eta. Dowlaat 
afc jak ł y d . pott tpowad, aby twyetaako pneclwatawla ate. 
lo towi , a ponadto na aatadtla aatrolosj l 1 oblleteń kaba l l . 
• tyc inych w y b i t n a p. Sayller-Stkolnik arcual lwy numer 
Twego lo tu Loter j l Fanatwowej t wakaie, (dala takowy: 
moana nabye. I N a loa N r . 122627 wybrany praatemnle, padła wysrana 160.000 at. N a niewielka Hołd wybranych prteaannle n u ­
merów padło mnóstwo wygranych, leci i braku mlejeca 
podaje ty lko niektóre i Waler Ja P lą tk lewlc i , Kraków. H. 
Zaleaklego l i m. ł 10.000 t t . • Gertruda Polednlkówna, 
Rybnik. SI. Chwaiowleeka 1 — 100* ał. • Karo l Barte l . 
Waratawa. Grochowaka 115 na. 22 — 2.000 t ł . • Stefan 
Zaleakl, Stabda, p. Brodnica n . Drwęcą — f.goo t ł , * Jó-
tef Cabala, L imanowa. Kaf lner ja 10.000 a l . * S . Zauatnl . 
cka. Bank Raemleł lnlc iy. Włocławek, t Maja T — 6.000 r l . 
I* Frychal Wi lhe lm, Katowice—Brunów, Wodoapady 1 — 
6.ono al . * Alfona Matach. Bud iyń , Dworcowa 115. Zakład 
Fo tog ra f i nny —. 1.000 a ł . * P io t r Słowik, Motcie* ad Ta r ­
nów, Elektrownia S.000 t l . * Aktluciyc,ówna Helena, poerta 
Hołubic ie, pow. dalłnleńakl. woj .Wi lentk le , m a j . A l l i be r t ; 
i.OOO t ł . * Mar jan Łomnick i , Podhajce, (.000 ( i . • Ste-
f a n j a Starkowa, Bydgoaic i , GdaAaka 41 — 2.000 a l . * H a . 
rot l raowlct A . , P io t rków Tryb . , Narutowlcta 18 m . 18 — 2.000 i ł . e Konstanty Mlgura. ogrodnik. Zakład U m . Ch . 
Lubl iniec, ł.000 a l , * Stefan Piechota, Katowice, Francu-
aka 4T — 2.000 t ł . • Jan Kt thn. L ó d ł . Mlynaraka 25 — 
(.000 a l . • Berła Frenel, Waratawa, Trębacka ( — 1000 i l . 
• Stanisław Krawc iyk , PotnaA, Włocławek 19 — 1.000 a ł . 
* An tos i Park i lny, Mstów koło Caeatochowy, U n a d Gmin . 
ny Wańceatów, 2.000 t l . • Poprawek! Bolesław. Grudi lądt . 
(Lotnleta Stkola Bombardowania, 2.000 a l . Poiatem k i lka 
osób, k tó rym praypadły wlękste wygrane, postanowiły t a -
ehowad Incognito, co tobowlątuje naa do nleujawnlania 
natwisk . — Jeła l l ktokolwiek wą tp i w autentyetnotó po* 
danych adresów, mota elf twróció do powyłstych oaób 
podając t w ó j adres 1 ta łąctając mac iek pocztowy na od-
fpowledł. W nasiej kancelari i tą do prtejraenla oryginały; 
;aamleetctonych powytej Uatów d i lekc iynnych. 

Słynne medium M-lla E t l gny odgadnie 
Twoje lmlą 1 nazwisko, wyazeiególnl najważ­
niejsze fak ty Twego tycia. Okaziciel kuponu 
płaci zamiast t l . I . — ty lko 1 at. — Jeła l l 
wątpisz, nie masz czasu, naplaz natychmiast 
Imię, rok, miesiąc urodzenia, a otnymaaz 
próbną analize-horotkop bezpłatni*. — N i * 
przysyłaj ładnego wynagrodzeni*, lec* n a 
kon ta poczt. 1 kancelaryjna załącz 1 a l , 
(znaczkami pocztoweml). Ogłoszenie załączyć. 

Warszawa. Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik. SiórawU «T. 
(nU tuUńaklego » ) , 4111 

.. W I N S Z U J E M Y 

'J-utro: Cecylii. 
Wschód słońca 7,04 
Zachód słońca 15 40 
Długość dnia 8,36 
Ubyło dtiia 8,13 
Tydzień 47. 

Reklama podnosi kulturę i dobrobyt kraju! 

POŚWIĘCENIE N O W E G O KLASZTORU 
SS. Karmelitanek w Łodzi. 

ŁÓDŹ 21.11. W dniu 23bm. o jzodz. 9-ej 
jtrano odbędzie sie poświęcenie noweeo k l a -
llsztoru SS. Karmelitanek bosych (u l . Zgier-
Ifcka 172). 

Poświecenia te j nowel świątyni zakonne! 
dokona j . E. Ks. Biskup Włodzimierz J a ­
siński Ordynariusz Diecezji Łódzkie) w asy 
ścić kanoników 1 prałatów Kapi tu ły. 

Należy dod«c\ że zakon K a r m e l i ł i w bo­
sych, t rzymaj j cvch ate ostrei reguły, pow— 
strit w X I I w ieku na górze Karmel w Palesty­
nie, założony przez Bertolda z Kalabr i ' . P ^ 
pie t Honoriusz I I I potwierdzi ł regule tego 
zakenu w K. Do Polski Karmelic; p rzy ­
by l i oo'd koniec X I V wieku 1 założyi ! u nas 
liczne klasztory. Karmel i tanki bose powsta­
ły w X V wieku , a przybyły do Polski w 
X V I w ieku . 

„POLESIE — EGZOTYCZNA POLSKA" 
Na zaproszenie Polskiej Y M C A w Łodzi 

przyjeżdża z Gdyni p. W ł . Mi ik iewicz dyr. 
.Żeg lug i Polskiei '* celem wygłoszenia od­
czytu pod powyższym tytu łem. 

Tematu do odczytu dostarczyła zmakomi 
temu prelegentowi wędrówka kaiakiem 
przez bagna Polesia, gdzie dotar ł do osad 
ludzi, k tórzy nigdy nie opuszczali swych 
mielsc zamieszkania, nie widziel i kolei , sa­
mochodów, kina i innych zdobvczv \Cvwi l i -
zacji. 

Odczyt t e i . I lustrowany przezroczami 
ocbtdz ie sie w nadchodząca niedziele o s. 
19.30 w nowy.Ti gmachu Polskiej YMCA, w 
dużej sali gimnastycznej. Weiśc ie od u' 
Traugutta 3. 

Wstęp d la wszystkich bezpłatny. 

SAMOUCZEK RACHUNKÓW I GEOMETRJ1 
Nakładem Księgarni T . MlkuJskiego w Ka­

towicach. 
Na r ynku księgarskim ukazał sie onegdai 

S'jmouczek rachunków i geometrj i w opraco 
waniu J. Sitkowskiego. Podręcznik ten zasłu 
guje na specjalne wyróżnienie z wielu wzglę 
dów. 

Samouczek P. SitowsWego, test 
podręcznikiem o tak celowo 1 wszechstron­
nie dobranej treści, że staje sit; nieodzow­
nym poradnik iem dla wszystkich i dla tych 
nawet, k tó rzy elementarnych wiadomości z 
zakresu rachunków nie posiadają. 

Całość podręcznika, wydanego ładnie i 
bardzo starannie poparta bardzo licznemi 
Drzykładami i rozwiazanemi zadaniami, sta 
nowi cenny nabytek w. naszej literkiturze dla 

samouków,. 

Astrolog Chi rom anta 
PR. „ E R G A N D I -

Który i e»t obdarzony nad-
rwyczafaą wiedzą tajemną 
Priapuwiada c całą dekład 
nośalą najwainlelłłe takty 
tycia. Udziela rady w niepowodzeniu 
i aieszcztteiu. Powi* w iakira czatio 
grać w lotarją i aumar. Przyjęcia eta-
bist* w godz. od 10 r. do 8 wiecz. e 0 -
dzleaaie Łódt, ul. Główna 13 m 2, 

St r . 5 

Z y c i e e k o n o m i c z n a 
B A W E Ł N A . 

N O W Y JORK- loco 12.3*5. listopad 12.0 
grudzień 11.92, styczeń 1 1 8 2 

LIVERPOOL- "loco 670, l istopad 6.52. 
grudzień 6.48, styczeń 6 4 5 

Egipska: loco 9 8 4 , listopad 9 29. styczeń 
8 8 9 , marzec 8 7 2 

BREMA: — Giełda nieczynna. 

m m t t . aewezy 
Dewizy — cokolwiek m cmejs.e. 

Dev/iz£: angitiSKU ^i.;z *-JwtZŻ »«t ndyn. w 

skic Kszta.towaly się znyżkowo . Lon yn i-j 
skal i gr. na mncie, bzt khoim xó »» 
lUO korunach. 

Pozatem oruks^ ia pcdn.utiia t i f o 15 gr. 
na 100 óeigach, r r a ^ a o 1 gr. , a iCo k f . 
oraz Nowy Jork — ka^el o A/8 . r . , a doi. 

Amsterdam, Paryż i Ma - i j t O-tnyleti -ur 
sowych nic wykazały zupełnie. 

Słabszy byt jedynie Zurych, który poii.o t 
stratę kursową w wysokości 3 gr. na 100 U. 

Papiery państwowe — nieje n . i ia. 
Dział papierów państwowych by ł tiość 

ożywiony, nastrój panował zmienny. 
Z premjówek w rezultacie obrotów 85>« 

Poż. Budowlana utrzymała sie na niezmien-.o 
nvtn poziomie, a Dofarówka podn iós ł się o 
25 groszy. 

W grupie innych papierów państwowych 
5% Poż. Konwersyjna zniżk w 'a o 0F>0^. 
a 6% Poż Dolarowa o 0.75%. 7% Poz Sta­
bi l izacyjna zakończyła zebranie zyskkm kur­
sowym w wysokości 0 2 5 % . 

Lis ty i obligacje banków państwowych 
jak zwykle zmian kursowych nie wykazały . 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 3 9 8 5 , Do la rowa 5 2 5 0 , Kon ­

wersyjna 65.50, Dolarowa 77.00, Stab. 63 00 
1% Banku Rolnego 8 3 2 5 , 8% Banku Rol­
nego 9 4 0 0 , 1% L.Z. BGK 2—7 em. 8 3 2 5 . 
8% L. Z. BGK l em. 94.00. 7% Obi . Kom. 
BGK 2—3 em. 8 3 2 5 , 8% Obi . Kom. BGK 
1 em. 94.00, 51$% L. Z. i Obi. Kom. wszy­
stkich emisyj 8 1 0 0 , Ziemskie w Warszawie 
5 serji 4 8 0 0 , m. Warszawy 5 6 0 0 , m. W a r -
szawy 1933 r. 5 0 0 0 , m. Łodal 1983 r. 4 5 7 5 , 
Przemysłu Polskiego 91.00 

Większe zainteresowanie akcjami. 
Obroty papierami dywidendowemi by ły 

bardziej ożywione, przedmiotem notowań i 
tranzakcyi of icjalnych było sześć gatunków 
akcv j , ogólne usposobienie — niejednolite. 

Bank Polski 98.25, Siła i Świat ło 25 00, 
Cukier 8 C 2 5 , Ostrowiec serja B 19.00, Sta­
rachowice 8 1 0 0 , Haberbusch 35.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
W A R S Z A W A , 2 1 . 1 1 . — Urzędowa ce­

duła giełdy zbożowo - towarowej w W a r 
szawie żadnych zmian nie zanotowała. — 
Ogólny obrót 8269 tonn, w tern żyta 189 t. 
Usposobienie spokojne. 

POZNAŃ, 2 1 . 1 1 . — Urzędowa cedu*a 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne: żyto — 12.55 
Ceny or jentacyjne: żyto 12.25 — 1 2 5 0 , 

pszenica 17.50 — 17.75, mąka żytnia w y ­
ciągowa I gat . 0 -80% 2 0 2 5 — 2 1 0 0 , mąka 
pszenna I gat. l i t . A 0-20% 80.75 — 82 50 

NIKLOWANIE, srebrzenie, złocenie po 
wlekanie miedzią wykonuje pierwszo­
rzędnie firma Famak, właść. Ł i E. Kum 
rrer Łódź- Wigury 7 (i^usta). ,Tel 
150-72. 

O T O M A N Ę skrzynkową, tapczan, 
łankę, biurko, krzesła, stół tanio sprze 
dam, dogodne warunki, robota solidna: 
Kilińskiego 160, Przeźciziecki. 

KOMUNIKAT 

miiiiii mor) m m „orbis 
w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 6 5 . 

Paryża i Brukseli 

sreEro, kwi ty lombardowe, 
kupuje i płaci na i wyższe, ceny. T- Fii«ił 
ko Piotrkowska 7. 

Ulgowa 
pzreiazdy de 

w I r o d y t s o b o t y . 

Bilety ulgowe 
p« koleje gagranicłne 

K A R T Y O K R Ę T O W E 
i B i l e t y L O T N I C Z E 

Bilety do wagonów sypialnych 

Wycieczki lotnicze do Berlina, Sofji* 
Bnkareaztn w poniedziałki 1 środy 

Wyjazdy do Z. S. R. R. 
R a l d N a r c i a r s k i w i t f i u i K A R P A T 
•d 19-29 latego|936 r, — Cena zł 175 — 
obejmuje wszystkie świadczenia w czasie trwania raldu 

Wycieczka do R Y G I 
• 4 29. Xl da 2 XII kr. — 3 dniowy i cał-
kewiteaa atrayreaniem i przejazdem zi. 49— 

Zapisy tylko do dnia 22 bm 

Informacje i zapiły 
B. P. .ORBIS* odds. w Łodt i 

'CECYLTA Tomczyńska ul. Gnleź 
t , ńska 6, zjubi ła legitymację, wydaną 

f. J. K. Poznańskiego 

POTRZEBNY natychmiast specja^a 
r . c ina ra dro.': .ego gwintu na drzecie. 
Zgłoszenia: Pabjanice św. Jana 50. 

ZAGINAĆ weksel z wyst Bronisławy 
Wojtowicz pl. 3,11 35 na zl 15 Unie 
ważuia Apolonją Sokołowska zam. ul-
Głowackiego 5. 

6 FAiNÓW, 4 panie do pracy zewnętrz 
nej, artykuł b^konkurencyjny. Emtty 
ci i zwolnieni uraednicy mają pi i iw 
szeństwo. Zgłoszenia i dowodami. Na 
rctowicza 56 m< 4 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa grzybowa z kaszą, marcif-W 

ka l kalafior leniwe pierożki * serem. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Lazurowe wybrzeże 
Teatr Popularny t u l . Ogrodowa 18) — 

Szczęście od ju t ra 
Adria — Kryzys skończony 
Casino Nie odchodź ode mnie. 
Corso — 1) Człowiek, k tó ry sprzedał 

g łowę; 2) Nocne życie bogów 
Czary — 1) Człowiek jest grzeszny; —1 

2) Skandal 
Dom Ludowy Amok 
Europa — Bosambo 
Grand - Kino — Anna Karenina 
JAR — na scenie: Ja umiem kochać; na 

ekranie: H^tel studentów 
Metro SMS Kryzys skończony 
Miraż — Sing - Sing 
Przedwiośnie — Mała mateczka 
Palące — Epizod 
Rakieta — Walc da ciebie 
Rialto — Sen nocy letnie) 
Sztuka — Kobieta jest djabłem 
Zachęta — 1) Gra zmysłów; 2 ) Sztuka 

życia 
W Y S T A W Y . 

Piotrkowska 150 — Wystawa obrazów 
bułgarskich. 

L E W K O W I C Z CHaitn Hersz Pabjani 
ce, Warszawska 3 1 , zgubił ' d j w t K t eso 
bisty wyd. przez Zarząd Mi_ejs£ł m-
Pabianic 



Sir. e . r e n o 

NIEBEZPIECZEŃSTWA KURACH JODOWEJ. 

Skleroza postrachem Anglików. 
Tajemnicze zmiany w organizmie. 

Angflja jest krajem, w którym lekd 
rze przepisują największą ilość prepa­
ratów jodowych. Przecięlmy AngJik, 
po czterdziestce, przechodzi kuracj? 
jodową, choćby czul silę najlepiej. Czy 
ni to nie z konieczności, lecz dla zabez 
pieczenia się przed zbyt wczesnemi 6; 
jawami sklerozy, choroby wielce r o : 
powszechnionej na wyspach brytyj­
skich ze względu na niezdiowy kiimaf 
niewłaściwe ^ ż y w i a n b s ę obywatel 
li oraz ich nadmierny pociąg do aiko 
holu, moonej herbaty i kawy. 

Jednakże dzięki właśnie jodowi Ar. 
gllcy -zachowują dziarskość 
. , do póznloi staroś»l. 
Wpływa na to tez wysportowanie- ale 
żaden renord sportowy n.e znbezpic 
czy przed sklei ozą. 

Nikt nie wie, dlaczego jod działa. 
Lekarze znają tylko tak zwane „ ł yr") 
we dzialane jodu". Stwieidzono i rak 
tycznie, że niektóre związki jodowe 
wywołują niezwykle sflny wstrząs w or 
ganiźnfe i przedmiot ten starannie o-
pracowaiio-

Chory nie powinien narzekać jeżeli 
lekarz przepisuje mu pospolity jodek 
potasu w roztworze wodnym zamiast 
kosztownych lekarstw. Zwykle, tanie 
lekarstwo, wydawane w ambulatorjach 
kas chorych, działa znacznie silniej cd 
kosztownych soccyfików zagramcz 
nych. Przekonać się o tern możemy ła 
two gdyt po trzech dniach zażywania 
pdku. potasu występują objawy 
jodyzmu. a wlec katar, zaczerwienie: 
nie powiek, szum w uszach, czasami 
wysypka- W organizmie naszym za­
chodzą jakieś przemiany, coś się dzie 
Je> o czem nic bliższego nie wiemy. 

W ostatnich czasach uznaje sic rów 
nleż, że iod wpływa jeszcze na inne 
hormony, s i to jednak rozważania wio 
dące zbyt daleko. Stwierdźmy narazie 
te jod zdradza niejako skłonność od­
działywania na tkanki o cechach rie 
prawidłowych oraz na tkanki chore-
Ten szczegół jest ogromnie ważny i 
może być punktem wyjścia do dal 
»zym wniosków prowadzących na i o 
brą drogę. 
^Paktem jest bowiem, i i jeżeli clnre 
mu przepiszemy preparat jodowy to 

R O r j A $ N I $ Z i r c i E , 

otworzysz śwtat analfabecie. 

U C Z Ą C O O C Z T T A Ć 

I Wakazdwkl w sprawie .Miesiąca 
walki z analfabetyzmem* — w Pol-
fktej Macierzy Szkolnej, Warszawa, 
— Krakowskie Przedmieście Nr. 7 . — I 

największe skupienie jodu wytworzy 
si:c właśnie w sąsiedztwie 

tkanek chorych . -
Zaczynamy wiec rozumieć, dlaczego 
jod działa dobroczynnie przy zwapnię 
niu tętnic, czy reumatyzmie stawowym 
i gruźlicy. 

Jakże czuje się sklerotyk, poddany 
kuracji jodowej? Naogół czuje si? 
znacznie lepiej, co zresztą zależy cd 
starannego dobom lekarstwa. Tylko! 
doświadczony internista może wska 
zać na lek właściwy, gdyż żadne prawi 
dła nie istnieją. Jedno jest pewne, że 
podczas i po kuracji jodowej spada ci 
śnienie krwi. 

Jeżeli skleroza jest zaawansowana 
jeżeli udajemy się do lekarza zbyt r>óź 
no, jod może. przynieść ulgę. lecz nie­
stety, nie usunie z naczyń krwionoś­
nych istniejącego już tam osadu/ soli 
wapniowych. Natomiast skleroza w 
stadjum początkowem poddaje się łat 
\vo leczeniu. 

Tcszcze lepsze wyniki otrzymamy 
przy kuracji zapobiegawczej. Ponie­
waż każdemu z nas po przekroczeni u 
czterdziestki, grożą początki sklerozy 
jest to wlec okres najodpowiedniejszy 
do rozmyślań o zachowaniu zdrowia. 

Rozmyślania te powinny nas z:t 
knąć i lekarzem, gdyż tylko lekarz po 
uczy, jak należy postępować, aby fl 
strzec się przykrych objawów iodyz-
mu. W każdym wypadku nie wolno po 

stępować lekkomyślnie, czyli leczyć 
się samemu gdyż sprawa jest poważ 
na i wymaga zastanowienia-

ŹJle przeprowadzona kuracja jodo 
wa może pociągnąć za sobą gwałtów 
ne schudnięcie, spadek sil oraz objawy 
zatrucia jodem, o których wspomina­
liśmy wyżej. 

Jod wydziela się głównie przez ner 
ki, jego obecność jednak meżna też 
stwierdzić w pocie, w ślinie, w mleku 
karmiących kobiet. Ty lko nieznaczna 
c ł c ś ć przyjętego jodu nie opuszcza or 
ganizmu ludzkiego, osiągając w tarczy 
cy gdzie jest zużytkowana do wytwa 
rzania hormonu 

Wypada przestrzec przed posługiwa 
niem się jodyną, która rzekomo ''est 
najczystszym a więc najskuteczniej­
szym preparatem. 

tNikt nie przeczy, że jorlyna jest 
„czysta", gdyż każdy prep-rat Urma 
ceutyczny bywa dokładnie oczyszczo­
ny, nie świadczy to jednak, by miała 

'być skuteczna1' Wprost przeciwnie, 
przyjmowana kroplami jodyna wywo 
łuje podrażnienie blon ś!ui'.wyc'i 1 na 
rządów trawiennych- Lekarce nie!"<!no 
krotnie byli wzywani do osób w stanie 
pożałowania godnym, spuc!i''.'ęty.',n za 
katarzonych- z zaropiałemi .?vi.ami O 
ka/zywało się zwykle, tą p-cjent prze 
prowadzał na własną rękę kurację jo­
dową, kierując się wskazówkami do 
świadczonej ciotki lub wniaszka 
K> 

Chleb włoski dla podbitych ludów etiopskich. 

Nr. 32 

WIEŚ RATUJE AMERYKĘ 
Według badań pewnego amerykańskiego 

rzeczoznawcy te miasta Stanów Zjednoczo­
nych, które liczą ponad 100 tysięcy miesz­
kańców wykazują przeciętnie o 33 p roc , a 
miasta niżej 100 tysięcy mieszkańców o 
10—20 proc. urodzin mniej niżby to wyma 

gało utrzymanie cyfry ludności tych miast 
na dotychczasowym poziomie. Jedynie przy 
rost ludności wiejskiej ratuje sytuację i po 
zwala na utrzymanie w Stanach Zjednoczo­
nych właściwej przeciętnej cyfry zaludnie­
nia. 

OQC 

d z i a ł a kojąco n a nerwy. 

Źoinierz włosk i rozdzk-lu chleb pomiędzy Iwłno^bią podbitej prowinc j i Tlgi-; 

Najlepszym kosmetykiem, znanym od po 
czątku świata, zapobiegającym, tworzeniu 
się chorób skórnych, podtrzymujących mło­
dość i piękno, jest 

bezsprzecznie woda. 

Działanie wody jest odświeżające, pobu 
dzające, odżywcze. Stosowanie jej może 
być różnorodne. Rozróżniamy trzy zasadni­
cze k ierunki : cieplny, chemiczny i mechani­
czny. Temperatura wody jest bardzo wa ­
żnym czynnikiem w zabiegach higjeniczno -
kosmetycznych; naprz. woda o temperatu— 

1 rze 22 st., 25 si., 27 st. C. nadaje się do za 
; biegów, hartujących skórę. Ciepła i gorąca 
' woda 26 st. — 40 st. C. powoduje rozsze-
I rżenie się naczyń krwionośnych, uelastycz­

nia skórę, na krótko stosowana w formie na 
trysku czy kąpiel i , usprawnia mięśnie i ner­
wy, doskonal i rozmiękcza i oczyszcza n a ­
skórek. 

Działanie wody z punktu widzeniia c h e ­
micznego jest doniosłe. Woda działa rozpu 
szczająco na sole wydzielane z potem, na 
bn id I pył, jak i t kw i w powłokach skórnych 
W użyciu wody do zabiegów oczyszczają­
cych należy uwzględnić zawartość w niej 
najrozmaitszych soli. 

Wody z dużą zawartością soli skóra nic 
znosi. Tak zwanej wody twardej do zabie­
gów oczyszczających, nie należy używać. 
Obecność węglanów wapniowych, siarcza­
nów wapna, soli magnesowych, żelazowych 
i dwut lenku węgla składa się na charaktery 
styczną całość wody twardej . 

Wodę twardą należy przed u tyc iem jej 
do zabiegu oczyszczającego 

odpowiednio imiękczyć. 

Korzystnemi dodatkami będąt borax, 
kwas borny, a łun, dwuwęglan sodu, kro­
chmal, sok cyt rynowy, oraz wywary z całe­
go szeregu ziół przedewszystkiem z rumian­
ku I kwia tu l ipowego. atti&Pti& 

Użycie wody odbywa się pod postacią 
kąpieli zmywań kataplazmów, natrysków, 
polewań i rozpylań. Podstawą każdej racjo­
nalnej pielęgnacji właściwej kul tury ciała, 
są kąplełe, k tórym każda dbała o młodość 
i urodę kobieta powinna się poddawać. Cie­
płota kąpieli higjenicznych jest indywidual­
na, średnio wynosi 25 st. do 30 st. C. Czas 
trwania takiej ikąpieli nie powinien przekra 
czać dwudziestu minut. 

Zmywanie to najczęstsze zabiegi oczysz 
czające. Natomiast okłady, kataplazmy, pa 
rowk i , wkraczają, już w dziedzinę leczni­
c twa, więc mogą być stosowane jedynie z 

odpowiedniemi wskazaniami całkowicie i n ­
dywidualnemu 

Dodawanie do kąpieli wyc iągów z ziół 
aromatycznych, podnosi wartość kosonetycz 
ną kąpiel i , działa kojąco na nerwy, daje 

nadzwyczajne samopoczucie. 
Niema zdrowej , pięknej skóry bez ustawicz 
ncj pielęgnacji. 

Jeśli chodzi c codzienne mycie się, to |8 
śli mamy do czynienia z normalną, zdrową 
skórą, najlepiej myć się codziennie wieczo­
rem w ciepłej wodzie z mydłem (neutral— 
nem) i spłukiwać się zimną wodą. Rano my 
cie się tylko samą zimną wodą dla orzeźwię 
nia. Naturalnie, że w wypadku tłustej lub 
suchej cery, musimy stosować odpowiedni 
gatunek mydlą i odpowiednią temperaturę. 

PODSŁUCHANE 
CHUSTECZKA. 

Chłopiec, jadący tramwajem, stale 
pociąga nosem. Siedząca naprzeciw nie 
co pani nie może tego znieść i odzywa 
się do niego po cichu : 

— Słuchajno, chłopcze, czv tv nie 
masz chusteczki do nosa? 

— Mam, proszę pani. ale mama za" 
broniła mi ja komukolwiek pożyczać. 

SENNIK EGIPSKI-
Ali Babę i 40 rozbójników ujrzeć we 

il l i f i^— wizyta krewnych. 
Cezar imperator — szef wezwie cie 

do swego gabinetu-
Five damski — plotki-
Kleptoman — ukradniesz całusa słu"1 

żącej. 
Łańcuch szczęścia rozpisywać we 

śn»e — grzywną, lub miesiąc kozy. 
Mowy ministra słuchać — kupisz so 

bie radio-
Pożyczać coś we śnie — stracisz 

przyjaciela-
Trzy chusteczki do nosa kupować 

we śnie — czeka cię zbytek i życie hu* 
Uiszczę-

Wóz meblowy bez mebli, lub meble 
bez wozu meblowego ujrzeć we śnie """ 
przeprowadzka, lub eksmisja. 

Zytę cesarzowa widzieć we śnie — 
sprawisz sobie koronę na zab. 

Żenić się — we śnie: pół biedy, na 
jawie: nic interes! 

| G U Y D E T E R A M O N B 

Z Ł O W I E K 
W CZARNYCH OKULARACH 

P OWI ESC | J 
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STRESZCZENIE: 

W pensjonacie pani Grąbczewskiej przy 
ulicy Mokotowskie j , została zamordowana bo 
gąta Amerykanka Tankery. Pod zarzutem do 
konania zbrodni aresztowano sąsiada zamor 
dowanej Lucjana Drosta z Czeladzi. Drost 
przed sędzią śledczym zeznał, że miał widzę 
nie, iż zbrodni dokonał mężczyzna z 2 kulami 
w ciele. Spowodu braku dowodów, w i n y 
Drosta zwolniono. Następnego drtia JgTósfł 
się do niego baron Pli lck, którego ojciec zo 
stał zamordowany przez człowieka z 2 kulami 
w ciele i zaangażował Drosta jako detektywa 
którego zadaniem miało być wykrycie morder 
cy ojca. 

Do barona Pll icka przybył hrabia Awazo-
II - Yiscoza, reprezentant maharadży indyj ­
skiego' proponując mu zastaw kle jnotów, 
wartości 2 mil jonow złotych za mi l ion. 

O klejnotach w szafie mówi ła cała W a r ­
szawa. Dwa j bandyci przez mieszkanie w są 
Riednim domu postanowil i dostać się do kasy 
Hrabia Viscoza bvł też bandytą, k tóry chciał 
ograbić barona Pll icka. 

Drost przybył do hrabiego Viscozy i za 
rzucił mv, że jest morderca pani Tankery 
„ H r a b i a " przy pomocy służącego zamkną! 
Drosta w kasie. 

• • • 

— Natychmiast przekażemy odpisy 
wszystkim lombardom i jubilerom. Po 
daliśmy już wszystkim posterunkom 
granicznym dokładny rysopis spraw 
ców. Nie będą mogli w żaden sposób 
przekroczyć granicy A i tu od samego 
runa nasi wywiadowcy węszą po 
wszystkich spelunkach gdzie mogliby 
się ukryć, jeśli jeszcze są w Warsza­
wie- Ale czy pan hrabia sam nie podej 
rzewa nikogo? 

— Szukam bezskutecznie... Parnie sę 
dzio, popełniłem grubą pomyłkę, szalo 
ny błąd, i jestem ukarany... Po raz 
pierwszy zdarzyło mi się. że opuszcza 
jąc Warszawę nie złożyłem klejnotów 
maharadży w banku. Stało się to wszy 
stko z tego powodu, że miałem głowę 
zaprzątniętą grubem rozczarowaniem. 

— Jakiem .rozczarowaniem?— zapy­
tał Sędzia Karnowski? 

— Nie przypuszczam, aby to miało 
jakiekolwiek znaczenie dla sprawy. Mi 
mo to jednak opowiem panu sędziemu 
o co chodzi, prosząc jednocześnie usil­

nie o zachowanie tego wyłącznie dla 
siebie gdyż nie chciałbym, aby się to 
dostało do ogólnej wiadomości- Dla 
pewnych powodów natury osobistej, 
maharadża Pandukiurry polecił mi uzy 
skać pożyczkę pod zastaw jego klejno 
tów. Było to zupełnie łatwe. Jak się 
pan sędzia może domyślić. Baron 
Pliick— pan sędzia zna zapewne to na 
zwisko. » 

— A jakżef 
— -..miał mi właśnie udzielić tej po 

życzki- Wszystko było już umówione, 
miał tylko odebrać zastaw i przekazać 
czek dla Indyj. Tymczasem w dzień na 
szego umówionego spotkania zjawił 
sit; u mnie jeden z jego sekretarzy i o-
świadczył że baron chciałby jeszcze po 
myśleć nad tą sprawą Zrozumiałem, 
że baron pragnie s|; wycofać z tranzak 
cii- Tuż uprzednio ułożyłem sobie, że 
natychmiast po załatwieniu jej — o 
wyniku już przedtem telegrafowałem 
do maharadży, wyjadę na dłuższy od 
poczynek do Konstancina. Byłem tak 
rozzłoszczony spowodu nieoczekiwa 
nej zwłoki, żc wyjechałem zapomina 
jąc o oddaniu klejnotów do skarbca 
banku. Następnej nocy zostały one 
zrabowane? . . 

— To, co pan opowiedział przed 
chwilą— przemówił sędzia Karnowski, 
który uważnie słuchał opowiadania hra 
biego— jest .ogromnie ważne. Wynika 
łoby z tego, że włamania mogła doko 
nać osoba z pańskiego otoczenia lub 
też z (toczeniu barona, x vviec I t M 
kładnie poinformowany o tych wszyst 

kich okolicznościach. Czy odpowiada 
pan za swój personel? 

— Jak za siebie samego... 
-— Będziemy więc musieli przęsłu 

•.liać barona PHieka- Natychmiast za 
dzwonię do niego. Nie mamy czasu do 
stracenia.- ' i I 

Sędzia Karnowski szybko przerzu­
cał kartki książki telefonicznej, wresz 
dc nakręcił numer barona-

i — Hallo, proszę poprosić do aparatu 
pana barona... T u mówi urząd śledczy. 
Tak, sprawa bardzo pilna-.. Przy apa 
racie sędzia Karnowski. 

Podczas rozmoWy sędziego z baro 
nem rzekomy hrabia rozmyślał nad 
tern, że nadeszła decydująca chwila. 
Ulegając namowom Ńama, stawał oko 
w oko z niebezpieczeństwem; zezna­
nie barona mogło teraz stać sile jego 
zgubą i zdecydować o jego losie. Sytu 
acic była poważna i hrabia musiał 
przywołać całą siłlę woli, aby nie da l 
poznać zdenerwowania-

Tymczasem sędzia odłożył słuchaw 
kę. 

— Baron siada do auta i będzie tu­
taj za chwile, aby służyć mm wszel-
kiemi informacjami. Jeśli pan pozwoli 
panie hrabio, będziemy nadal prowa­
dzili śledztwo. Wie pan. że nasze po­
dejrzenia idą w kierunku lokatora, któ 
ry zajmował w sąsiednim domu miesz 
kanie, przyległe do pańskiego a które 
mu z pewnością pomagali jego służący 
Jeden z nich to olbrzym, rodzaj atlety 
a drugi młody chłopak, prawie dziec 

ko- Czy nie przypomina sobie hrabia 
takich ludzi? i 

— Mój Boże, panie sędzio, taki ryso 
pis jest bardzo niedokładny... Znam i 
widuje tylu ludzi . . . Pozatem nawet 
do najwyższych sfer zakrada się tyle. 
pan sędzia wybaczy, parszywych o-
wiec że trudno je odróżnić-

— I to prawda— przyznał pan for 
nowski. Jutro przepytam służbę z obu 
domów może się czegoś dowiemy. 

W tej chwili woźny zameldował 
rrzybycie barona Pliicka. 

— Proszę prowadzić pana barona — 
rzekł śledzia- I 

Baron oczywiście przeczytał już w 
gazetach o niezwykłym wypadku- Znał 
rrzebieg wypadków, alei P3 pierwszych 
słowach Karnowskiego zaproteUowai: 

— Nikogo nie posyłałem do hrabie* 
go Abazoli-Viscozy! wykrzyknął. 

— A jednak przyszedł ktoś do mne 
w pańskiem imieniu— odparł zdziy '.o 
ny hrabia— i zawiadomił, że odkłada 
pan sprawę na kilka dni. 

— Jakto? wykrzyknął jeszcze bar 
di jej zdumiony baron Pliick- Przecież 
to pan kazał do mnie telefonować, że 
jest pan niezdrów i prosi, abym pizy 
rzedł dopiero za kilka dni! 

— Nie kazałem nikomu telefonować 
do pana. Przeciwnie trzymałem kle,. '0 
ty do pańskiej dyspozycji, drogi ba 
ronie. _ . • 

( D . c. n.) 
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